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Proces mordercy fotografa. Wręczenie puharu „Challenge*4 

p r z e d s t a w i c i e l o m P o l s k i . 
Paryż, 11 ttycznia. (Od wł. kor.) W I \ 

ry iu o l warlo wczoraj posiedzenie między-
narodowego związku lotniczego, podczai-
kiórego dokonano 

ofic pilnego wręczenia 
Aeroklubowi K/<-cz\t$»o-poliiej Polskiej pu 
1 arii „Challenge'' zdobytego przez ś. p. por. 

Źwirkę i fus. Wigurę. » 
W wyborach poraź pierwszy do zorzę 

du tej międzynarodowej instytucji lotniczej 
w.»zedł Poiak, sekretarz Aeroklubu Rzeczy 
pospolitej Polskiej 

major Kwieciński. 

2i-l.:ni Adnm Mn|kowaki, wl.imywacz i zło 
dziej łódzki, morderca fotografa Włudysła' 
w.i Wilczewskiego prz) ulicy Przejazd 46 — 
feoatuł -k.-i/..iu> przez nad okręgowy un bez-
tei o t>r ciężkie więzienie. Przed *ąd< io 
r r.i v inęła się z okazji procesu cała galerja 
x i o '/u nu łódzkich. Prócz przyjaciółki 
•umordowanego fotografa Loli Kikier, przy 
jaciółki Majkowskiego Slefnnji Knczmar-
kówny zeznawali: Ojzer B<*rgier (Podrzecz 
na ° l . Łajb Grosman (Wnlbor-ka 21) , Lajfa 
Adamowicz (Żerom-kiego 5) i inni. Razem 
przed ^iJnn przewinęło się 34 iwiudków. 

Dwa śluby Stefana 0'plnskiego. 
Bohater głośnego procesu u sędziego śledczego. 

W a r s z a w a , I I . I . W c z o r a j na za 
rządzenie w ładz p r o k u r a t o r s k i c h a 
resz towano Stefana O lp ińsk iego . 
boha te ra edośnego procesu o oszezer 
s t w o w i cem in i s t r a ska rbu Ste fana 
Skarż vńskU:iro. 

A r e s z t o w a n i e t o nastąpiło w 
z w i ą z k u z n o w e m oskarżen iem 

o b i g a m i e 
p o s t a w l o n e m przez p r o k u r a t o r a 
O l p i ń s k i e m u . U r z ą d p r o k u r a t o r s k i 
oska rży ł O lp ińsk iego . że p o b r a w s z y 
sic z drut ra żona nie pos iadał 

r o z w o d u z żona p ie rwsza . 

b a r o n ó w n a B ianck i . O lp i ńsk i epo 
s p r o w a d z o n o do sędziego śledczego, 
k t ó r y po d w m r o d z i n r i c m przes łuch i ­
w a n i u zwo ln i ł go jednakże w y c h o ­
dząc z za łożenia, że n iema pods taw 
do a resz towan ia . O l p ińsk i t ł u m a c z y 
sie, że ś lub ierro z p ierwsza żona 

nie był ś l ubem k o ś c i e l n y m . 

W czasie w o i n v w ładze aus t r iack ie 
w p r o w a d z i ł y specjalne ś luby d la źol 
n ierzy uda iacvch sie na f r o n t . Ś luby 
te zaw ie rano na m o c v 

obopólnego oświadczenia 
w c h o d z ą c y c h w związek ma łżeńsk i . 

S lubv te w tenże sam sposób roz­
w i ą z y w a n o . W sprawie te i toczy sie 
da le j dochodzen ie . 

Ser]a pożarów we flocie francuskiej. 

I uksusowy okręt francuski 
udtiło "ię ugasić, 

„France", na którym wybuchł tajemniczy pożar. Ogier! 
ale luksusowe kabfuy spłonęły doszczętnie. 

Szczegóły strasznej katastrofy kolejowe}* 

Pociąg pośpieszny wjechał na osobowy. 
Z pod gruzów wydobyto IO trupów. 

Bukareszt I I . I . W c z o r a j nas tąp i 
ło ua l i n i i k o l e j o w e j Bukaresz t — 
K r a i o v a n ieda leko bukaresz teńsk ie ­
go d w o r c a pó łnocnego k a t a s t r o f a l ­
ne zderzenie sie poc iągu pośpiesz­

nego z poc iąg iem o s o b o w y m . F o -
ciae osobowy w y r z u c o n y został z 
szvn . Pieć w a g o n ó w iest ca łkowic ie 
zniszcz j i v c h . L i c z b v o f ia r nie zdo­
łano dok ładn ie s tw ie rdz ić . Poc iąg o-

Słup zmiażdżył chłopcu czaszkę. 
S k u t k i n i e o s t r o ż n e j n a p r a w y . 

Proces „złodzieja dzieci". 
Porwanie córeczki konsula amerykańskiego przed sądem 

porwana przed 5. Warszawa, 11 s/ycznla. W najbl,i_ 
szych dniach przed sadem w Warszawie 
stanie niejaki Drewnicki oskarżony o 
porwanie córeczki konsula amerykan, 
okiego w Warszawie 

5-letnjej Patsy. 

Dziewczynka została 
ma miesiącami 

gdy bawiła się w parku. 
Celem porwania było wymuszenie oku­
pu. 

Złośliwe bankructwo, czy zwykła upadłość? 
Echa nadużyć bankiera Kwinty. 

W a r a n a , 11 stycznia. Na 20-go 
stycznia w wydz ale handlowym sadu o-
kręgoweco wyznaczono 

ostateczne rozpatrzenie sprawy 
upadłości 

domu bankowego Stanisława Kwinty. 
Sad rozstrzygnie czy upadłość Kwinty 
jest zwykłą upadłością handlową, czy 
też była złośliwem bankructwem. 

TRUP PORUCZNIKA REZERW* 
w małej rzeczce. 

Włocławek, 11 stycznia. (Od wł. kor.) 
W rzece Tążynie pod Aleksandrowem 
Kujawsk.rn znaleziono zwłoki 40-Ictliie. 
go Antoniego Czechowskiego referen. 
ta Komisji Zdrojowej w Ciechocirku, 

por rezerwy 36 pp. 

B y d g o s z c z , n . i . W c z o r a j w go 
dż inach p o p o ł u d n i o w y c h , oko ło go ­
dz iny 14 w y d a r z y ł sie p r z y u l . k u -
tawsk ie i n ieszczęśl iwy w y p a d e k . 
P r z y s łupie od p r z e w o d ó w e lek t r ycz 
nycb d o k o n y w a n o w c * o r a i A ł 

drobnych reperacyi . 
P r a c o m t v m p r z y g l ą d a ł sie d w u n a j 
s to le tn i chłopce Z v g m u n t Szczepan 
sk i , ' zamieszka łv u s w o j e j m a t k i p r z y 

u l i cv K u j a w s k i e j « . 
W p e w n y m momenc ie s łup, p r z v 

k t ó r y m d o k o n y w a n o reperac i i oba­
l i ł sie na przypat ru iacee-o sie ch łop 
ca. k t ó r y p r z y t ł o c z o n y c iężarem ełu 
pa dozna ł zmiażdżen ia czaszki 1 z ła­
man ia p r a w e j rek i . 

Z a w e z w a n e n a t y c h m i a s t p o g o t o 
wie zabra ło n ieszczęśl iwego chłopca 
do leczn icy m ie i sk i e i . 

Komunistyczne „Wici" w Kiedrzynie. 
Wywrotowa organizacja wiejskiej młodzieży. 

Częstochowa, ii.i. Cod wł . kor . ) 
W K i e d r z y n i e pod C z ę s t o c h o w a u-
t w o r z o n y zosta ł Z w i ą z e k M ł o d z i e ­
ży L u d o w e i „ W i c i " , w c h o d z ą c y 
w sk ład S t r o n n i c t w a L u d o w e g o . 
C z ł o n k o w i e „ W i c i ' 1 , r e k r u t u j ą c y się 
z na i ba rdz i e i r a d y k a l n y c h sfer m ł o ­
dzieży w ie j sk ie j , podczas t. z w . s t r a i 
k u r o l nego doouszczaH się 

ak tów g w a ł t u 
w s t osunku do w łośc ian , zdąża ia-
cvch ze swemi p r o d u k t a m i do Czę­
s t o c h o w y , i w poszczegó lnych w y ­
padkach a t a k o w a l i n a w e t po l i c ie . 
Wreszc ie dosz ło do tego . że w łon ie 
. . W i c i ' ' pows ta ła iacze ika k o m u n i ­
s tyczna z n ie iak im A n t o n i m N a g ­
leni iako p r z y w ó d c a . W ten sposób 
K i e d r z v n sta ł się te renem zuchwar 
J e i p r o p a g a n d y k o m u n i s t y c z n e j . 

Od dłuższego czasu Czechowski cierpiał [ e d z i e pod p re teks tem zabaw t t r za -
na silny rozstrój nerwowy. Przyczyna 
śmierci narazie nie ustalona. 

Komunistyczny zamach w B ^ m i e . 

Pałac Sprawiedliwości w Barcelonie, zdoby ty przez komunistów podczas onegdajszej 
próby przewrotu. Po krwawych walkach nlicznych udało się policji i ochopiiczym 
ndd/iałom ludności zwyciężyć przewrotów ców. Aresztowanych zamtichowców osadzo 
ae « wiezieniu. Pode*** walk Doleało 8 ©*ób, kilkaaet odniosło um^e 

l i zano wiece, k t ó r y m p r z e w o d n i c z y ­
l i emisar iusze p a r t j i k o m u n i s t y c z ­
nej z C z ę s t o c h o w y . 

W t v c h dn iach w y d z i a ł ś ledczy 
z l i k w i d o w a ł iaczeike a resz tu iac ogó 
lem 17 osób z A n t o n i n N a g l e m na 
czele. Te3enastu a r e s z t o w a n y c h z 
polecenia sędziego ś ledczego zosta ło 
osadzonych w areszcie ś ledczym. 

C h a r a k t e r y s t y c z n y m r y s e m de­
m a g o g i c z n y c h m e t o d b v ł o t o . że o-

Aresztowanie 
w W a r s z a w i e . 

Warszawa, 11 srycznia. W Warszawie 
zlikwidowano wczoraj bandę fałszerzy 
monet. Aresztowano 20 osób, których 
nazwiska trzymane są w tajemnicy. 

b i ecvwa l i on i b e z r o b o t n y m i bez ro l ­
n y m z ło te g ó r y , m ianow ic ie w y w ł a -
c z c | i m i e właśc ic ie l i z iemsk ich i bez­
p ła tne rozdan ie s k o n f i s k o w a n y c h 
m a i a t k ó w . 

sobowy był całkowicie przepełniony 
i w i c i u pasażerów leży jeszcze p o d 
iego g r u z a m i . 

Z B u k a r e s z t u w y j e c h a ł y natych; 
mias t na miejsce k a t a s t r o f y poc iąg* 
ra town icze . A k c i a r a t o w n i c z a n a ­
t ra f i a jednak na t r u d n o ś c i 

z powodu silnej śnieżycy. 
Zderzenie nas tąp i ło z p o w o d u 

f a ł s z y w e g o nas taw ien ia z w r o t n i c y , 
p r zyczem poc iąg pośpieszny wie* i 
chał na poc iąg o s o b o w y . 

N a w iadomość o ka tas t ro f i e w y ­
r u s z y ł y r o d z i n y pasażerów poc iągu 
osobowego samochodam i z B u k a ­
resztu na mie jsce k a t a « t r o f v . 

Wedle najświeższych wiadomości 10-ciit 
pasażerów zostało zabitych. 20-tu odniosło 
bardzo ciężkie rany, zuś wielu pasażerów 
jest lekko rannych. . Podróżni pociągu po 
spiesznego wyszli z katastrofy bez szwankn. 
Wśród zabitych i rannych 

niemo avti jednego cudzoziemca. 
Personel pociągu pośpiesznego zosttił za 

względu na naruszenie przepisów jazdy 
ireartowany. 

Premjer Maniu udał się na miejsce kata 
strofy celem osobistego kierowaniu fledaf 
'went. O katastrofie powiadomiono natych' 
miast króla Karola. 

NIEUDANA UCIECZKA KASJERA 
Aresztowano go na granicy polsko-sowieckiej. 

W i l n o , I I . I . N a g r a n i c y polskon 
sowieck ie j w re jon ie M i c h n i e w i c z 
w nocy z a t r z y m a n y zosta ł n ie jak i 
Z y g m u n t D o m a ń k o , k t ó r y us i łowa ł 
zbiec do Ros i i sow ieck ie j . P r z y za­

t r z y m a n y m zna lez iono w iększa su* 
me pieniędzy pochodzących z de­
f r audac j i w j e d n y m z z a k ł a d ó w 
p r z e m y s ł o w y c h w a r s z a w s k i c h gdzie 
z a t r z y m a n y b v ł k a s i e r e m . 

120 pracowników w jednej kawiarni. 
U k a r a n y ł o w c a k a u c y j . 

W a r s z a w a , I I . I . Sad w W a r s z a ­
wie skazał w c z o r a j na r o k więz ien ia 
n ie jak iego Gelsera, k t ó r y 

założył kawiarnie „ L i d o * 

i w y ł u d z i ł t y t u ł e m k a u c v i od 120 
p r a c o w n i k ó w oko ło 60 t ys ięcy z ło­
t y c h , i 

Dolar i funt w Łodzf. 
Prywatn ie dolar papierowy w żą­

daniu S.93. w płaceniu 8.92: dolar i lo-
ty w żądaniu 9.05, w płaceniu 9.02, 
fu-it angielski w żądaniu 30. w płaceniu 
29.80: rubel złoty w żądaniu 4.68. w 
płaceniu 4.n5: marka w żądaniu 2.12 i 
pół. w płaceniu 2 .12: za 100 f ranków 
francuskich w zadaniu 35, w płaceniu 
H 8 1 

Spalony kolos 
Wypa lony doszczętnie (z wy 

jątkiem hermetycznie zam­

kniętej hali maszyn) kadłub 

okrętu , ,L 'At lant ique" w por 

cie w Cherbourgu. Pozosta­

ły jedynie ż e l a z n e ściany 

i nadbudowa. N a pierwszym 

planie most stalowy, przepa­

lony i złamany, jak zapa łka 
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W y j ą t k o w o p o z u p e ł -

n i s k i c h c e n a c h : n i e 

0.49 gr. u l i młodzieży 21. 1.09 H-gU ro ejace 
80 fr. M-c miciic* Zł. 1.50 I - . 

naipotezniejozy dramat historyczny produkcji polski* 

„KSIĘŻNA ŁOWICKA" 
oparty na pow. W. Gąaicrowilci.go taj aamcj nazwy 

Nr l f r 

W rolach głównych: 

J a d w i g a S m o s a r s k a , J ó z e f 

W ę g r z y n , S t e f a n J a r a c z . 

T I M / A r A. k"P»»v «łfowa katy wymieniają na 

6RAND-KIN0I 
D z i ś w s p a n i a ł a 

PREMJERA! 

P i o s e n k i w j ę z y k u n i e m i e c k i m 
Pragnę Cie kochać zawszą, 
Sarc* m&l* |«at tobą oczarowana, 

Ciągle myślą o Tobie 
Cala moa otota drtfa aa dźwięk twego głoau I 

Nadprogram Nainswwy tygodnik d iwi .kot ry oraz 
aktualności kraiowe 

Pasie partout i bilety ulgowe wałne od poniedział­
ku dnia 16 b. m. BaaD foeząttk o godz. 4 ej 

„Śpiew... całus... dziewczyna" 
a f K f * . TA o. A JEltl K U § 9 . . . E t f l M f l d e l ) ( E i n Ł i e d . . 

Komedia muzyczna przewyższająca „Komenda, Serc „ i i u i n . o u , * h > ( — Muzyka R o b . r t a Stolza, 
rrolm

£*Z7£« GUSTAW FRÓHLICH ^ I S S Z Z M A R T H A EGGERTH 

Złodzieje zabili właściciela lasu. 
Wyprawa po cudze drzewo. 

Włocławek, 11 styczniu. (Od wł. kor.) 
O godz. 12-ej w południe grupa złodziei le 
-,•]'-•!' w liczbie 13 mężczyzn i 2 kobiet przy 
była do kisu w Łęgu Witoszyńskim w pow. 
iipiiowskim w oelu kradzieży drzewa. 

Właściciel wyżej wspomnianego lasu M i 
chat Bonkowuki wraz ze swymi -ą»iadami 

i.siłował przeszkodzić rtibusiom. 
Bunkowski w obronie swego mienia tak 

/ ( I - i . i i pobity k i jami , iż następnej nocy 
zmarł. 

Dwu *asiadów B. zostało również silnie 
pobitych,. Policja wszczęła energiczne do 

lift I - -»a i«- celem ujęcia spiuwców." 
-x.o.x-

Zakłady Schloesserowskie 
rus^yiy częściowo dziś rano. 

Łodż. dn. II stycznia. Zgodnie z naszą za­
powiedzią dziś w godzinach rannych na mu­
rach fabrycznych ZakladoW S>chhx-ssc-rowskicli 
w Ozorkowie — uk:izalo sie ogłoszenie dyrek-
Cjf o uruchomieniu iabrvki. 

RiiliTłnlcy gremialnie poczęli sie zgłaszać 
do pracy, l icz okazało się. że dziś iest w sta­
r e ruszyć i \ lkn oddział przygotowawczy. . 

Ci robotnicy zatem którzy pracowali w 
tym dz>iulc .i"./ ud rana podjęli prace. 

Reszta robiłłi i ików zatrudnionych będzie 

w oiamt dnia Jutrzejszego i pojutrze. 
Jutro bowiem rusza nrzedzalnie 

pojutrze zaś tkalnia i blelnik. 
Ogółem zatrudnionych będzie prizeszło 2 

^ysiące robotników. 
Zakłady, iak już wspominaliśmy, pracować 

beda narazie cztery dni w tygodniu. Nic jc.it 
wykluczom-m, że później rusza na 5 dn!. 4 'c 
to już jest kwestią planu produkcji, który nie­
bawem będzie opracowany. 

$*1£RTELNT UPADEK Z AUTA. 
Nieostrożny żołnierz. 

Bydgoszcz, U styczniu. Nieszczęśliwy 
wypadek, który pociągnął za soba życic 
ludzkie wydarzył się nu szosie Szubińskiej. 

Z szybko jadącego a lotniska samocho 
du Szkoły Lotniczej wypadł szeregowiec 

Westor, który doznał szeregu ciężkich ran. 
Po udzielaniu pierwszej pomocy przewie­
ziono go do szpitala. Wszelka pomoc oka 
zała się jeduuk bezskuteczna. Westor 
zmarł. js 

Ścięta topola runęła na dom. 
Wypadku z ludźmi nie było. 

Kalisz, 11 stycznia. We wsi Ceków, 
|}rzy ścinaniu topoli, rosnącej obok do­
mu gospodarza Grzelaka Józefa, drzewo 
runęło na dom wymienionego gospoda­

rza, wskutek czego polowa domu u . 
legła zniszczeniu. Straty wynoszą około 
600 zł. Wypadku z ludźmi nie było. 

Żyłka n.a drabinie. 
K r o n i k a P o g o t o w i a R a t u n k o w e g o , 

Gadatliwość Łodzi w cyfrach 
Rozmowy zagraniczne. 

ł/ódź, dnia 11 stycznia. Łódź, jak 
dolaliśmy s-tw.erilzić na .^odstawie na 
Hej rozmowy z dyrektorem telegrafu i 
telefonów zamiejscowych w Łodzi p. 
raf fem, jest miastem niezmiernie gada. 
tl iwem. 

W ciągu jednego roku 1932 rozma-
w.aliśmy i Lodzi z różnerttj miastami w 
kraju i zagranicą 1 miljon 235 tysięcy 
80."> razy. 

Trudno nie zapytać wobec tegc, z 
kimże to tak dużo rozmawiamy zagrani­
cą... 

Okazuje się — mówi dyr. Taff — 
ie najw.ęcej rozmawialiśmy z Niemcami, 
Gdańskiem, Austr ja, • Czcehosłovv:'.cj,ą, 
Ho la Iją. Belgją i Szwajcarją. Później 

idą Wiochy, Anglja i cały .szereg państw 
bałkańskich i nadbałtyckich. 

l a k widać za in teresowanie na^ze 
iako oś rodka j )rze.mvsłowcfro szlo 
właśn ie w t a m t y c h k i e r u n k a c h . 

Sko ro już m o w a o te legraf ie — 
przy okaz j i p v t a m v o depesze. 

O k a z u i e się. że w r o k u 1032 — 
oerólny oh ró t w y r a ż a sie sumą 
Si 1 . 0 0 . Z Ł o d z i do innych mie isco 
wośc i w y s i a n o 117 tysięcy 87^ tele­
gramów. Do ręczono zaś łodz ianom 
1^7.^2 telegramy. T r a n z y t o w y c h 
depesz bv ł o 2^6.720. 

Ł ó d ź dużo. nap rawdę bardzo du 
żo crada i depeszuic.. . 

wmmm 
NIE P R E Z E R W A T Y W Y -

lecz wyraźnie 
P R E Z E R W A T Y W Y „ O L L A " 

win ien Pan i ą d a ć , wjz.otko om z*4 rxe 
komo r.i,vm. dobr.. >N AŚL A HOw N IC I w A 

iak naienergiezn'ei odrzucać. 
P rawdz iwe , f \ J ¥ A 44 
e d y n l . • nazwt W V / Ł i Ł < Ż T l 

i t ą 
m a r k ą 

co ka ide j 
kopercie. 

DOKTÓR 

. L U B I C Z 
Choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i moczop lc iowe . 
C e g i e l n i a n a 7 , — telefon 141-32 
Przyimuie 'ió godz. *-IO 12-2 5-8 wlecz 

W niedziele ' łwl.-ta od • do 11 rano. 

Łódź, 11 ttYcznla. W firmie Stefnert 
,,rzy ulicy Piotrkowskiej 276 spadł z dndii 
ny i odiiió«ł ogólłw obrażenia ciuła Andi/«\j 
2yłka, robotnik, zamieszkały przy ulicy K i 
lińskiego 258. Pomocy udzielił mu lekarz 
Kasy Cliorycji. 

Na s;».ioji kolejowej Widzew spadł z \f.< 
ł/on u Jan Lasoń zamieszkały we wsi Br-dou 
T,asoń odnió ł okaleczenia głowy. Ofiarę 
wypadku przewieziono na kurację do «zp : 

t««i. 
W firmie „Apnet" przy uMcy Leaztrio W 

przygnieciony bela towaru odniósł ogólne 

obrażenia ciała Stefan Ziemniak, robo:nik, 
yumieszkały przy ulicy Spacerowej 8. Po" 
szkciddwanemii udzielił pomocy lekarz Kti-
sv Chorych. 

Na Placu Reymonta upadła odnosząc zła­
manie prawej ręki Józefa Wolska, zamiesz­
kała przy ulicy Lubelskiej 18. Ofiarę wy­
padku przewieziono karetka Kasy Chorych 
do szpltała. 

Na ulicy Targowej upadła f złamała nogę 
Anna Mazurowa, zamieszkała przy ulicy Tar­
gowej 50 Przewieziono la nt kurację do szp* 
tala. 

Z Y C I E P A B I A N I C . 

Trepy powodem oskarżenia. 

LECZNICA 
ZGIERSKA 17 

p r z y j m u j e c h o r y c h 
w e w s z y s t k i c h s p e c j a l ­
nośc iach o d 9 -e j r a n o 

do 7 -e j w i e c z ó r . 

Porada 3 złote 
DR. MED. 

Z. D A T T N E R 
U R O L O G 

U l . 
przeprowadził «i< na 

Z a c h o d n i ą 5 9 a 
T . l . f o n 48>95 . 

Przyjmuje od 2—3 po poł. i od 6—8 wiecz. 

DR. MED 

IOAAIR 
u l . 6 S i e r p n i a 1 . T e l . 2 2 0 - 2 6 

Choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
• k o b i e c e . 

Od t f do I I od 5 9 wlecz W nledz. od 10-

MARKOwTcZOWA 
Choroby . k o r n e • weneryczne, 

Z a w a d z k a 1 4 
t e l e f o n 166-35 . 

Pr/vlmnle od 8 do 10 rano I od 3 do 8 wleczói 

Pabianice. 11 stycznia. Tomaszewski Bro-
nislawa. lat 38 i Kozlera Anna. lat 36 - obc 
mieszkanki wsi Pawłowice SKti. Widzew pow 
łaKikioKo żyły ze so^a w ctapłei nleztr-dzic. 
Klódniom 1 swarom ne hvło kor^ca. 

Wieczorem w dniu 3 \vrze<nh ub r. Kozie-
ra Anna. powracając od sasi-ulki zauważyła 
r,kna swojsko mieszkania 

otwarte nao^ciez. , 
Przerażona zawołała sasiadkŁ nldaka Oąslo-
rowska i obfe weszły do mieszkania. «dzie 
Kozlarowu stwierdziła brak w kcunod-zf" I I ) 
ziłotvch w (totówce Sąsiadka GattoioWaks 
zas uirzaila w mieszkaniu obok drzwi mkisS 
trepy, na które zwróc'la nwaze KozlaroweJ 

Ta ostatnia skonstatowała, że trepy nie sa 
jej wlasnoścą. ani też żadnetto z dom wni-
ków. O kradzfeiy 1 odkryciu zflwtadomiła 
posterunek P.P irin Widzew. Na druK; dzfeti po 
kradzieży, na posterunek policji zirln>;!la się 
Tomaszewska Bronisława, twierdząc, że tre­
py są |ejj własnością 1 (Rtnety lej -z ndcsz-
kania t>r7ed dwoma dniami Policja, kierując 
sic dowodem rzeczowym w postaci trepów 
pozostawionych na miejscu kradz/'ctv. o-kar 
żyfa Tomaszewska o dokonande kradzieży 1201 ple złodziei. 

zjotyeli z mieszkania Ki«iaroweJ. 
W dniu wcz.rraiszym sad grodzki w Pabii-

BFEACŁL rozp:iirvwał powyższa sprawę i po 
przesłnehawu świadków którzy dawali nie­
jasne TEZNANŁA oskiirżmnn Tomaszewska c-d 
zarzutu kradzieży 120 zl. uniewinnił, bl -rac 
pod nwnee. żo lrepv znaleziome na mlelscu 
kr:nl/ir-/\ nie MOGL byi 

konkretovui dowodem winy 
0 We Innych nos/lfik ni;oma. tembardzlci ze 
:repv mmrłv bvC ' podtożo<nc umyilnte or/cz 
złośliwość kłócących sie mieszkanek wsi 

CO KRADNĄ? 
Pabianice, dnia II stycznia. W dnhi wczo­

rajszym u p. Fifi/ehrandta Tadeusza. za-
miies7kalego w Pabianicach przy ul. Ttirzyu-
skicj Nr 19 nieznani sprawcy skrndJi rower 
orcz ranie od rtnycni wartości 100 złotyc1'. 

Z knmńrki PrzyhyKklego Bronisława zam. 
przy ul. Brackiej Nr 53 skradziono 10 gołebt 
1 4 kury wszystko oszacowane na sumc 50 
złotych. , 

W obu ayypfwkajeh porcja pabjnnlcka 
wszczęła energiczne śledztwo i jest ju* na tro-

DR MFD 

N I E W I A i f K I 
nl. A n d r z e j a 5. T . l . 159-40. 

Choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e , 
i m o c z o p l c i o w e . 

Przyjmuje od 8 do I I I od 5 do « pp. 
W niedziele i swieta od 9—1 oo. 

D r m e d . 

H.KLACZKOWA 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 

t e l . 2 1 3 - 6 6 . 
Przy fm. e . ó n . a d 10—121 o d 8—8 po po ' . 

Dr. med. 

D E R A A N 
Specla l la ta chorób n t a e r y c i n y o h , 

akórnyeh i aaocaopłclowjrch 
C e g i e l n i a n a 15 t e l . 1 4 9 07 

Przyjmu e od godz 8-ej do 11-ej i od «-.| d . ' 

D O K T Ó R 

H.VOŁKO%f1f$KI 
C e g i e l n i a n a Sr. 4 , tel. 216-90 

S p e c j a l i s t a c b o r ó b s k ó r n y c h , 
w e n e r y c z n y c h i m o c z o p ł c i o w y c h 
Przy jmą a od jfodz 8 oo 8 i od 6 do 9, 
w a.o dat . ta i iwiejta od goda. 9 do 1 

M A T K I fif-t ręczne 10 groszy od tysiąca 
wykonuje pracownia ręcznych filetów 

D r . m e d . 

L» N I T E C K I 
• horobjr akdrua , w e a a r y . a n e 

i moczoplc iowe. 
N A W R O T 3 2 , t e l . 213 -18 . 

Przyjmuje od 8—9 rauo i od 4—8 wiecz. 
w niedzielę f święta od 9 do 12 w poł. 

E L L E R D R . 
C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p l c i o w e . 
p r z e p r o w a d z i ł sie. n a a l . 

T r a u g u t t a S . l e i 179-89 
Przylmule 8 -11 raao I 4—8 wlecz, 

w niedziele I iwleta od 11—2 po. 

DOKTOR 

K L I N G E R 
S p . o j . ohor. w e n e r y c z n y c h , a k ó r n y e h 

1 w ł o a ó w (porady aehsualna). 

Adrzeja 2. teł. 132-28. 
Przimui. od 9 do 11 i od ) do 3 wiecz. 
w niedziele i lwięta od 1 0 do 12 w pol 

f . K A N T O R 
Spec, c h o r ó b a k ó r n y e h , w e n e r y c z n y c h 

ł m o c z o p ł c i o w y c h 
przeprowadził lic na al. 

P i o t r k o w s k a 90, 
t . l e f o a 129-4 ) . 

Przylanie od 8 — 2 I od 5 — t wlecz 
w niedziele I lwięta od I — 2. 

Or . anod. 

M. Taubenhaus 
chor. kobiece i akuszerja 

Z g e r s k a 1 1 , t e l . 246 - 0 9 
Przyjmuje od 1-ej do 3-ej i od 5-ej do 8 w 

8-ei w niedziele i świata od godz. 9-e| d . I-ej. Eillhoriia Kilińskiego 49. 

5 P A N Ó W na Łódź i województwo łódzkie 
do specjalnej akwizycji po-zukuje od zaraz 
4>owużna ioftytneju handlowa. Zgłoszenia 
ul. Sienkiewicza 37, I I piętro, front, m. 17, 
Z św i ud,-et wami i dokumentami w czwartek 
od godz. 9—12. 

DOKTÓR 

. R Ó Ż A N E R 
N a r u t o w i c z a 9 . T e l . 128 -98 . 

C h o r o b y w e n e r y c z n e , 
m o c z o p l c i o w e i s k ó r n e . 

Przylmule od > 10 rano > 5 — 8 po p. 

D o k t ó r 

Z I O A K O W f K I 
U L . 6-go S I E R P M A 2. 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
i moesop łc iowe . 

Od S-el do 8.30 2 4 1 2 * wlecz, 
w niedziele od 10 do I on pol. 

JóźWIAK Józef, zagubił legritymacje bezrobot 
ną, wydaną i Funduszu Bezrobocia w Łodzi. 

S K R O M N Y pokoik umeblowany do wyna­
jęcia, Sienkiewicza 32, m. 1. 

K i n o d c ę k o w e 

„C Z ARY" 
Począte* ostaiOW o j . 4-tj pp. 

O c l i w i e l k a p r . m j a r a r . w . l a c y ; nogo podwójnt-f-a p rogramu. 

i. Kean Maynard 
w dramacie tcniacyjaytn p. t. 

Plerwamy ran w Polaea! 

H J#Mistrz pięści 
w roli 
f ł o . n . 

100 proc. 
d i wlej'<ow. 

Billy Sullivan " . ^ ' Z Z J ™ ^ 

Zdarzenia i wypadk i 
u b i e g ł e j d o b y . 

(—) Mowa Stalina na cześć piaifletki zosta­
ła ogłoszona drukiem. Stalin zapowiada równo­
cześnie nową falę terroru wobec elementów 
opozycyjnych. 

(—) W fińskiej fortecy nadmorskiej Ma« 
Elllen oddalone! o 30 km. od Helsinidorsu wy. 
buch! pożac i wyleciał w powietrze arsenał. 
Siedem budynków koszarowych zostało do­
szczętnie zniszczonych. Ilość of.ar w łodziach 
z powodu trwającego pożaru nie została jesz­
cze dokładnie obliczona. 

Podejrzewają zamach. Porteca Mac Cl1 ten 
jest główną obronną baaą morską Finlandii. 

( _ ) W Hiszpanji doszto ponownie do krwa­
wych walk z komunistami 1 anarchistami. 

(—) Deficyt budżetu francuskiego wynosi 
IC mlljardriw franków, deficyt budżetu nle-
mteokieco 2 miliardy marek. 

(—) Min Beck zachorował na zapalenie 
płuc. 

(—) Rada Ministrów uchwaliła opracowa­
ny przez Ministerstwo Opiek) Społecznej pro-
tfkt ncwelizacii dekretu Prezydenta o u baz ple-
czenin pracowników umysłowych na wypadek 
bezrobocia. Uchwalony pYoiekt ogranicza ra­
dykalnie rozmiary dotychczasowych świad­
czeń na rzecz bezrobotnych pracowników u. 
myślowych I powiększa znacznie opłaty na 
rzecz ZUPU. Uchwalono też . projekt budowy 
r.owcj lin); koleiowej Warszawa — Radom. 

( _ ) Dyrektor radia brytylsklego str Job* 
Rclth odwiedził we wtorek ambasadora Sklr-
miinta i w dłuższej rozmowie wyjaśnił kwestia 
wiadomego programu sylwestrowego radia bry. 
'ywklcgo. Wyjaśnienia udzielone pr*ez sk 
lohn k'i'iilia uznane zostały przez ambasadori 
"-klrnianta za całkowicie wystarczające. 

(—) Zr^idta oficialnc zaprzeczają pogło-
vl:omi o zamierzonci Iakoby obniżce zasiłków 
dla bezrobotnych o 20 procent i obniżce pobo. 
tów oficerskich o 12 preent. 

(—) We Lwowie popełnił samobójstwo zna­
ny przemysłowiec naltowy Władysław Dun­
ka de Sa"o prezes Związku Polskich Przemy, 
•łowców Naftowych wskutek niepowodzeń W 
w:ilce z kartelem naftowym i depresji ducho­
wej. 

(—) Ilość bezrobotnych w Polsce wzrosła de 
231.00(1 osób. 

(—) Warszawski sąd apelacyjny zatwler. 
dzlł wyrok sądu okręgowego przeciwko ka. 
Zofii Korybut-WoronleckleJ za zabólstwo i. p. 
Boya, opiewający na trzy lata twierdzy. 

(—) W Odynf skradziono kuter motorowy. 
Zawiadomiony telefonicznie wójt Helu schwy­
tał złodziei na morzu I zmusiwszy do powro. 
tu aresztował i oddał w ręce policji. 

(—) B rejent łódzki Trojanowski stanął 
wczoraj przed sądem okręgowym. Przyznał słą 
do użycia 22 000 zł. opłat skarbowych na w y . 
platę dla personelu. Sąd skazał b. relenta ot 
półtora roku więzienia z zawieszeniem kary 
ne 5 lat. 

(—) Wczoraj zapadł w Łoda wyrok w 
procesie o nledopPnowanle swych ohnwfązków 
o a z brak nadzoru wósta gminy Brus Plstaka 
i sekretarza wzędn gminnego Wolnego. 

Flslak skazany został na 2 miesiące aresz­
tu a Wolny na 4 miesiące aresztu. 

Obydwom karę darowano na mocy atnnc-
<lj1. Trzeci oskarżony Ołażewskt. wmieszany 
w aferę szpiegowską, skazany został na l rok 
I 3 miesiące więżenia. 

(—) Dotychczas wykupiono w Łodzi 50 
procent patentów. Większa część drobnych 
kupców patentów nie wykuptła. 

(—) Przed sądem okręgowym w Poznaniu, 
jako przed sadem dorainym toczyła sic wczr> 
raj rozprawa przeciwko Hieronimowi Barto­
szewskiemu, blacharzowi z zawodu, oskario. 
nemu o usiłowane morderstwo rabunkowe na 
osobie p-unl Anieli Twardowskiej właścicielki 
realnoś;! | Jej służącej ModrówneJ. 

Zbrodni tej dopuścił s1e Bartoszewski w, 
dniu 13 grudnia ub. r. Wdarł sie on do tniesz, 
kania p Twardowskie) pod (aklmś zmyślonym 
pozorem, poczem rzucił się na 73-letnlą sta­
ruszkę | zadawszy lej przyniesionym drutem 
szereg ran. skierował sie następnie do dniała, 
go pokoju, gdzie pokaleczył tem samem narzę­
dziem służącą Modrówne. poczem począł plą. 
drować mieszkanie, celem dokonania rabun­
ku. 

Na szczęście, razy zadane przez Bartoszew­
skiego nłe były śmiertelne I obfe kobiety przy. 
szedłszy po chwili do przytomności wszczęły 
alarm, a za pomocą sąsiadów została niezwło­
cznie zawiadomiona o napadzie pnilck). 

Bartoszewskiego uleto na miejscu. 
Wozora) stanął on przed sądem, który, po 

przeprowadzeniu rozprawy, wydał około eodz. 
15-el wyrok, skazujący oskarżonego na kara 
śmierci 

(—) Łódzki przemysłowiec Dttngon wy-
powiedział ale kategorycznie przeciwko skra. 
ślenlu zaległości podatkowych większym flr. 
mora. gdvż byłoby to tylko premią dla opiesza­
łych i niesumiennych płatników. * 

DR. MED. 

A. F E L D A A H 
akuozer - g l n . h o l o g 

Z a w a d z k a l O . 

Telefon 155-77 
PRIYLAALA cd » - 12 1 . 4 S - 5 . . . . Ł 

http://jc.it
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t y c i e W a r s z a w y w k i l ł c u 
w i e r s z a c h . 

Wałku z hand lem okrężnym popierano 
jeat energicznie przez organizacje kupiec­
kie. W wystąpienir.cl i do władz kupcy 
Wskazują, że U i n d ' a r a * okrężni odb i ja ją im 
k l iente lę , że mogą sprzedawać towary ta­
n i e j , gdyż n io mają ty lu wydatków, jak k u 
piectwo, że płacą mniejsze poda tk i . Han-
d l - rze okrężn i , sprzedający towtiry z wóz-
*ów i z koszyków, posiadają l icencje, wy 
8'awiaiiie przez wydział przemysłowy mag i ' 
* n a : u v I.iczha l ioencyj określona jest na 
"•"0. t e rm in ich ważności up ływu 3ł styez 
nia. Ci handlarze, k tórzy przed tym ter 
tninem nie odnowią l i cenc j i stracą prawo 
handlowania. Poza t y m i lega lnymi han-
d j j t . t i m i okrężnymi jest dużo hiełegal-
n > ' ! i . uprawia jących proceder n ie ty l ko na 
n'Tc;eli, ale równVź obchodząc mieszka­
nia prywatne. Władze zwróci ły uwagę na 
ten handel , dln które>go mają być wydane 
piiej/ i<y porządkowe. . 

* * * 
W styczniu odbędzie się r"e'.-tiwa łmpre 

sa muzyczna: konkurs polsjtjeh kwttrTeidw 
smyczkowych im. Marszałka Piłsiid--kiego. 
Audyc je będą odbywały się w «ali Kon ­
serwator ium Państwowego. Wyróż.niom 
kwartet ot rzyma nagrodę przechodnią w po 
staci staropolskich inst rumentów .myr/.ko* 
wych. ufundowaną przez gen. S'anisława 
Wróblewskiego jako dar Wojska Polskiego. 
Nacrmla przechodnia stanie się włflsnolcfą 
tego zespołu, k tó ry t r zyk ro tn ie zdobędzie 
pTcrwsz* odznaczanie. Sk'»id ju ry pTerw-zr* 
po konkursu Jes1 na ręptttaey! rektor Kon 
»crwa'o- i ' im F i r ren iu -z Mn«-nw*ki pr/edata 
Wiciel M i n . Oświaty. dvr . W i t o l d Maliszew 
sk i . dyr . W V Ż « Z * M Szkoły Muzycznej im 
O i o n i n a Adam WfctiiaWskł, gen. Siani ław 
Wrób lewsk i . dvr. F n n l M K n a r - k i , profe-o-
rnwie .1. Bn'klewte,«, F.Ti Koc tnńsk i i Wa 
daw Koebańsk i . Konku rsy tak ie będą od 
bywały się corocznie. 

• • • 
Ul icznych stacyj benr ' - nowvcb na prun 

eie m 'e isk im Warszawa l iczyła na 1 stvcz 
nia 60. u H c m y r h na gruncie p rywatnym 
?0. fra^iżowych 77. co rzynt r a ' e m 167. Zr 
fcsnlędu na mnieisze obroty , l iczba ich w 
ostatnim roku zmniejszyła się o 5. 

# * * 
Dyrek r i a t r . m w a j ó w warszawskich mia 

ła pr^ed k* lku la ty sSCieśliwa m v f l o f ł o -
b 'ni»> t ramwa iów Wrfłlofcanil pJęlrolej«STe,łi 
ir?e jscowoitci i oko l ic w Polsce, flmleacetie 
tflie fveb fo toprn f i i ma n iewa ' p ' iw ie dir>e 
Wleczenie, względem tem."*ó"v. Łik i pi'er"» 
trtvs'yeznC!ro pozostawia często b. wiele do 
iyczefaia. I l r nk bowiem pierwszorzędnych 
«ahvtków, uwz«»ledn :ono natnminst wiele 
w idoków, nieza ł i i (ni iącveh pod żadnym 
t»t«t łedem na reklamę. Nieraz znowu pierw 
•z.orzędne zabytk i i i )Ve są w nader ni<»artv 
s|vczny spo'ób Woluto tego pożąd-na jeet 
ren iz ja foto"T»i f i i umieszczonych w wozach 
t ramwainwycb . abv rzeczywis te wszystkie 
Fotografie można bvTo nazwać p ięknemi i 
»bv r e k l a m o w y m ty l ko te m^fseowólet , 
k tórp n n to z>*niffnia. Pewne wa pliwrr?c! 
f. od t ym względem rusłreeza reklamowa" 
nie w t ramwa fach warszawski ' h Gdańska 

*• * * 
Ostatnie pn iedrenie g łównej komis j i 

"anftarne? wydz ia łu zdrowia n)n<n=tr<Vn pn 
*>vięcnnc by ło w e-ło«ci spraw*' , i wydawtj" 
»•'» w r. b pozwnleó va wrraH lodu. Postn 
nowtono ni»» wydawać tvch t>ozwoleó ze 
względu na zdrowotność nnldiczną. Pada­
nia wyknrpły. *e sadzawki, stawy i g l in ian 
k ł «s Z A R I E E 7 V S Z C Z O N E . 

Ekshumacja z w ł o k k o b i e t y 
p o l S - s ł u l a t a c h . 

Z Kępna donoszą: 
Na cmentarzu ewangelickim w Turzu 

dokonano na polecenie prokuratora 
ekshumacji zwłok zmarłej tam przed 18 
laty Karoliny Henslerowej- Dokonane 
wówczas oględziny lekarskie nie stwier­
dziły żadnych śladów 

gwałtownej śmierci. 
Ponieważ jednak synowie zmarłej, 
mieszkający w Niemczech, poczęli doma-

matk i , przeto zjechała do Turza kemi-
sja sądowo - lekarska z Kępna i doko­
nała na miejscu ekshumacji. Jednak i 
tym razem nie stwierdzono żadnych śla­
dów 

gwałtownej śmierci. 
Niektóre części szczątków zabramo do 
Zakładu Medycyny Sadowej w Pozna­
niu, celem dokonania analizy laborato­
ry jnej . — Zaznaczyć należy, że zwłoki 

gać się ekshumacji i sekcji zwłok swej | były naogół dobrze zachowane 

K R A T E C Z K I . 

G Ł U C H Y KRAWIEC. 
Maszyna i Kasa Chorych. 

Strzał przed willą. 
Policjant zabił złodzieja. 

Ociężałość, zawroty Kłowy, złe aamopoczi" 
cje są wynikiem zaparcia stolca; Jedyny nieza­
wodny lek Morszyńska woda gorzka Gen. Ripr. 
Dr. K. Wenda. Warszawa, Krak. Przedni. 45 

L u d z i e zupełn ie n iepo t rzebn ie l i 
t u j a się nad g ł u c h y m i . G ł u c h y cz ło­
w iek wcale nie jest t ak i nieszczęśl i ­
w y , j a k b y się t o nanozó r w y d a w a ­
ło , p rzec iwn ie n a w e t , posiada pew­
na poważna p rzewaee nad b l i źn i ­
m i o s łuchu dobrze r o z w i n i ę t y m . 
W e ź m y t y l k o dla p r z y k ł a d u życic 
rodz inne cz łow ieka g łuchego . Żona 
od rana p o w t a r z a swo je codzienne 
t r e l e : 

— P ien iędzy . P ien iędzy . P ien ię­
d z y ! 

A maż nic. O n nie s ł yszy . N ie 
po t rzebu je t ł u m a c z y ć s ię : nie m a m . 
tno ia d roga , nie z a r o b i ł e m , może 
przed w ieczorem będę m i ą ł : i t. d . 
Pop ros i u nie s łyszy i basta. 

M o ż e tak i g ł u c h y maż wracać do 
d o m u , k iedy chce i żona n a w e t w y ­
dz iera jąc się na cale p-ardło nie z rób ; 
m u żadne j w y m ó w k i , a p r z y n a j ­
mn ie j on żadne j nie s łyszy . 

D o b r z e test na świecie cz łow ie ­
k o w i głuchemu. Lan ie go w i e r z y ­
ciel i p y t a . 

— KLedy pan odda d ł u c ? 
A o n : 

— Co? 
— K i e d y pan odda d ł u g ? 
— Co? 
I t ak godz inę , dw ie , t r z y . . p ó k i . 

z d e n e r w o w a n y w ie rzyc ie l nic w r z a ś 
n ie : 

— G ł u c h y pan iest. czy co? 
— T a k , jestem i r ł uchy . 
C z ł o w i e k p;lucliv nie po t r zebn ie 

s łuchać n i e p r z y j e m n y c h n o w i n , k t ó 
r y c h p o r o s t u nie p r z y j m u j e do wia-» 
dpmoścL 

i , Cz łowiek- g ł u c h y może z p o w o ­
dzeniem i przy ie tnnosc ia chodzić do 
t e a t r ó w i k i n , g d y ż nie s łyszy g ł u ­
p a w y c h t eks tów , z o r z y t ó w a p a r a t u 
r y , r o z m ó w sąsiadów, szeleszczenia 
pap ie r ków , n a p o m n i e ń o nap js^k 
i t . d . 

C z ł o w i e k g ł u c h v rob iąc p ropo ­
zyc je d z i e w c z y n k o m n i i rdy nie s ły ­
szy odpowiedz i , ,nie", zawsze sadzi , 
że ta odpow iedź b r z m i , . t ak " i s to ­
sownie do teeo pos tępu je k u s w e m u 
i p a r t n e r k i z a d o w o l e n i u . 

C z ł o w i e k g l u r l i y może iednak 
mieć także i z m a r t w i e n i a , o czem 
opow iada poniższa h i s t o r i a , smętna 
i ża łosna, g d v ż do tycząca r ó w n i e ż 
i K a s y C h o r y c h . 

Z Ł Y C Z Ł O W I E K . 

38- le tn i k raw iec M a j e r B i k , za­
m ieszka ły p r zy u l . P o ł u d n i o w e j ^8, 
nię t y l e w mieszkan iu ile w su te ry -
nie teeo d o m u wraz z l iczna r o d z i ­
ną, b v ł g ł u c h y , nie um ia ł ani czy tać 
ani pisać. Tedynie p o t r a f i ł podpisać 
sie. e d y m u p r zedk ładano jakiś ..pa 
p ie rek" . 

D n i a 7 paźdz ie rn ika r. ub . B i k 

p r z y j ą ł uczn ia , k t ó r y i ednak p o k i l , 
k u dn iach opuści ł swego „ m i s t r z a ' ' 
m e l d i y ą c jednocześnie w Kas ie C h o 
r y c h . że nie b y ł ubezp ieczony . 

W w y n i k u dochodzen ia K a s y 
dano m u do podp isan ia p r o t o k ó ł , 
s t w i e r d z a j ą c y , że uczeń b v ł u B i k a 
6 t y g o d n i . B i k , n ie w iedząc co czy ­
n i , p r o t o k ó ł ó w podp isa ł , w w y n i k u 
czego K a s a C h o r y c h na łoży ła 
areszt na j e d y n y w a r t o ś c i o w y przed 
m i o t B i k a — maszynę do szvc ia. 

Pon ieważ B ik p racy m ia ł coraz 
m n i p i . a rodz inę t rzeba b v ł o w y ż y ­
wić, żena B i k a sprzeda ła m a s z y n ę t 
g d v I Q paźdz ie rn i ka nr.dszedł te r ­
m i n l i c y t a c j i m a s z v n v nie b y ł o . K a 
sa C h o r y c h nie m o e l a p rzeżyć te i 
s t r a t y i s k Y r o w a ł a sp rawę na d r o -
ee r a d o w a . 

Sad G r o d z k i skazał M a j e r a B i k a 
na 1 miesiąc a resz tu z zawieszen iem 
u ykonan ia k a r y na 2 l a t a . 

Terzv K r z e c k ł . 

Z Poznania donoszą: 
Jeszcze nie przebrzmiały echa krwa. 

wej zbrodni, dokonanej na SoLaczu na 
osobie stróża f i rmy Rychter a. p, Fran­
ciszka Zuschke, a oto mamy do zanotc-
wania drugi wypadek, dowodzący nie. 
zwykłej zuchwałości zbrodniczych ele­
mentów. 

Patrolujący na Sołaczu posterunko­
wy P. P. w chwil;, kiedy przechodził U:. 
Podhalańską, zauważył wychodzących 
% domu pod nd. I B trzech podejrzanych 
osobników. Posterunkowy przystąpi! 

do wylegi/ymowania Ich-
Wówczas jeden z opryszków błyska­
wicznym ruchem wyciągnął rewolwer, 
wymierzając go w piersi policjanta. Re 
wolwer jednakie nie wypal i ł : bandyta 
zapomniał go odbezpieczyć. Skorzystał 
z tego nie tracący ani na chwilę zimnej 
k rw i policjant; silnem uderzeniem wy­
trącił bandycie rewolwer z reki i, widząc, 
ae niebezpieczeństwo życia nie minęło 
jeszcze, a bandyci w dalszym ciągu go. 
tują sję do walki, wystrzeli ł, kładąc 
tntpom jednego z nich. 

Dwaj towarzysze zabitego momen­
talnie zbiegli, ostrzeliwując się po dro 

dze. Wszczęty za n j n i p o ^ i g wsku­
tek panujących ciemności narazie nic dał 
rezultatu. 

Zastrzelonym przez dzielnego policjan 
ta okazał się znany policji z różnych 
przestępstw bandyta i włamywacz Sia. 
nsław Brzóska z Poznania, urochony 
28 marca 1906 r. karany w r. 1925 

za napad rabunkowy, 

a ostatnio karany przez sady w r. 1931 
Sad okręgowy w Poznaniu skazał e'i m. 
in. na 3 lata i 3 miesiące więzienia 

Ustalono w toku wszczętych n .wch 
miast dochodzeń, że bandyci usiłowali 
włamać się do wi l l i przy ul. Podhalan, 
skiej Nr . 13 . K T Ó R E J właścicielem jest p. 
Reder W trakcie otwierania zamków 
do jednego z mieszkań bandyci w e* 
dług wszelkiego p r a w d o p r K l o l i i e n ^ w a 

zostali spłoszeni, a wyszedłszy na ulicę, 
natłcnel się na policjanta, który ? 
rozprawił się, jak należało, naraź? ;ąc 
swe własne życie. 

Zastrzelonego bandytę przewiozło, 
no do zakładu medycyny sądowej. P ^ i . 
cjant "H 'ni energi-zpe powiK iwan ia za 
dw^ma zb.egłymi bandytami. 

—rm-

Z i m n a noc Ra i Pompuszek. 
Złodzieje wileńscy zmienili facb... 

Z Wilna donoszą: 
Ostatnio ukazali się w Wilnie osob­

nicy namawiający bezrobotnych do u. 
cieczki do Z. S. R. R. Dla dodania więk­
szego walom swym słowom pokazywa­
l i petentom listy rzekomo otrzymane z 
Z. S. R. R. od osób przez nich tam prze. 
myconych, w których dziękują łm tamci, 
że dali możnn*6 urzadzn^a się i 

d brego zarobku. 

Aresztowanie zastępcy kapitana portu 
i naczelnika stacji kolejowej. 

Z Gdyni donoszą: 
W związku z łapówkami, o których 

była mowa w procesie dartczaka, os­
karżonego o szantażowanie f r m y „A ł ! an 
l ic" , władze sądowe zarządziły osadze­
nie w areszcie prewencyjnym zas łępcy 
kapitana portu w Gdyni, Ignacego Anto­
niewicza i obecnego naczeln ka stacji 
kolejowej w Grudziądzu. Piotra Mahnow 
skieco, poprzednio 'zatrudnionego w 1 ek­
spedycji kolejowej Gdyna . Port. Rów­

nocześnie władze zatwierdziły areszt śled 
czy co do osoby byłego dyrektora iir-
my „At lant ic" , Witolda Mosiewicza. 

Kapitan Antoniewicz, będący w VII 
stopniu służbowym, został uprzednio 
zawieszony w czynnościach służbowych 
przez Urząd Morski. 

Po naczelnika Malinowskiego wy je . 
chał do Grudziądza wyw.adpwca rn;Ucji 
śledczej i przywiózł go wczoraj do Gdy­
ni. 

Warjat na ambonie. 
Niesamowity wypadek w kościele. 

powstało zrozum'ałe Z Opola donoszą: 
W kościele św. Krzyża w Opońu za­

szedł podczas nieszporów niecodzienny 
wypadek. 

W czasie p rzegrywk i pomiędzy Jed­
nym psalmem a drugim pojawi ł się na­
gle na atnbmie mężczyzna i 

zaczął prawić kazanie. 

W kościele 
zamieszanie. 

W niesamowitym kaznodziei rozpo­
znano robotnika Jana Furka z Opola. 
którv cierpi na pom ;eszanie zmysłów. 

Z wie lk im trudem usunięto Jurka z 
ambony i wyprowadzono na świeże po­
wietrze. 

• W T O - * 

Nikłe polowy rybaków. 
Szprotki zamiast łososi. 

Z Gdyni donoszą: 
Jeszcze w ub.egłym miesiącu — jak 

donoszą z Helu — dwa kutry heLkie 
rozpoczęły połów łososi 

przy pomocy wędek. 
łNajwijejksza zdobycz dnia wyniosła na 
oba kut ry — osiem sztuk. Ryb:i'*om 
nie kałkuluje się tedy połów tej ryby 
i dlatego wątpić należy, aby w czasie 

obecnej zimy próbowano łowić łososie. 
Większego zainteresowania się tą 

rybą ze strony rybaków spodziewać się 
można dopiero w marcu, gdy rozpocznie 
się polów przy pomocy pfawnic. Ryba­
cy łow.ą obecnie, w średnich ilościach, 
szproty, za które otrzymują 3 do 4 zło­
tych za ctr. 

Naiwnych nie brak, wiec i na to dało 
się wielu nabrać. Niejeden wyprzedał 
wszystkie swoje rzeczy i udał się w k e-
runkni granicy, spodziewając się zna­
leźć pracę w sowieckim „ ra iu" . Od każ­
dej takiej osoby oszuści poh erali ^có­
ry co i ile się dało. Stanowiło to czę­
sto prawie wszystko co taki emigrant 
posiadał. 

Po zwerhowanu amatorów zasrr,nko-
wania chleba sowieckiego rszitśoi wypra­
wiali ich w kierunku granicy, poc ?m 
znalazłszy się w pasie gran cznym po­
rzuca1! na pastwę losu 

Po otrzymaniu o tem informaeyi, po. 
Ucja niezwłocznie wdrożyła dochodze­
nie. Ustalono, że centrala organizacji 
m esci się w Wilnie. Po nitce do kł»b>a 
i cała szajka zoe łała w tych dniach 
zl ikwidowana 

Członkowie je j rekrutowali się - po. 
śród elementu przestępczego. Są to k ry . 
minaliści znani po'icj i z szeregu oszustw, 
kradzieży, włamań. 

Nie mając ostatnio tnńejro 1 ,,źródła 
dochodu", znaleźli zajęcie, . która d.twa-
ło 

wcale njezłe zyski. 

Na czete szajki stał nc jak i Izaak La. 
chowjeki. Wszystkich „spryciarzy" osa, 
dzono pod kluczem. 

Między innymi ofiarą oszustów pa­
dła niejaka Raja Pompuszek. Za namo­
wą oszustów sprzedała cna wszystko 
co miała i poleciła się „dobroczyńcom", 
Po przybyciu na pogranicze zaprowa­
dzono ją gdz eś w pole w rejonie Ra-
doszkowicz i pod jakimś pretekstem ,,!ia 
chwi lę" pozostawiono samą. Przez k i l ­
ka godzin oczekiwała nieszczęśliwa 
swego przewodnika, a gdy nie wróci ł , 

poszła sama. 

Długo błąkała się po polach aż nawpdł 
zmarznięta dotarła nareszcie do jakiej ł 
wsi, gdzie udzielono jej pomocy. 

Jaka jest dokładnie ilość oszukanych, 
trudno narazie pow.edzieć Właśni? w 
tym kierunku prowadzi policja dalsza 
dochodzenie. Lecz dochodzenie jest bar 
dzo utrudnionet, ponieważ wielu nosz. 
kodowanych milczy w obawie przed od­
powiedzialnością za usiłowanie nielegal­
nego przekroczenia granicy. 

G E O R G E S 1 M A N N . 

Pielgrzymka. 
Jeździł tam co niedzielę od czasu 

fatalnego wypadku. i iv Ir, to pomię izy 
Mer i tou i t i Conieies, tuż przed Pont-sur 
SeTne, niemal u wejścia do lasu, o >>/e.'ć 
dziesiąt kilometrów od Paryża. Rzeka, 
las, zieleń, wymarzona przejażdżka świą 
leczria — wszystko, co tak lubiła jego 
żoną, z dodatkiem smacznego śniadania 
v pob! :s'''»j oberży ..Pod wesoła rybka" 
k t ó n tak bardzo podobała się p. Rom in 
mel, że mąż jej zawoził ją tam najczę-
r e j . 

D la wytłumaczenia wypadku, nale­
żałoby d IJadnie Opisać całe zdarzenie, 
wspomnieć o mocnem, miodem winie z 
An jou , niedokładnie sprawdzonych ha­
mulcach, nadmiernej szybkości, z jak^ je­
chało auto, słowem: o tem wszystkiem, 
co p. Romanchel w bólu swem zaniechał 
Wymienić towarzystwu ubezpieczeń. Na­
tomiast rozwodził się szeroko nad nie­
szczęsnym przyp*.dk'em obecności pląta­
na wpobliżu 43 kamienia milowego, nie­
fortunnym rowem, w którym pozostała 

uncja mózgu Zuzanny, szczątki tej cza­
szki i kosmyki włosów. 

„Opatrzność samo ;h">dowa" wypłaci 
ła mu wszystko wspaniałomyślnie, ale co 
znaczyć mo?a pieniądze ludzi wobec o-
krucieństwa losu.'? I oto od dwóch laf 
już, Rjmanchel, niepocieszony, co nie 
dzielę odbywał p fełgrzymkę do kamienia 
milowego nr. 43 I znajdującego się przy 
nim przydrożnego rowu. 

W początkach odbywał drogę bez 
dłuższej przerwy, przystając na chwilę 

zaledwie dła wzmesienia ku niebu oczu 
zaczerwicnl mych od łez I rzucenia snoj 
rżenia pełnego goryczy w zdradziecką 
głąb rowu. A potem — r r r i t l — wrtc»l 
do Pa ' "ża i jego samotna n-edzfela wdow­
ca dobiegała końca w melancholijnym 
nastroju, na smutnych medytacjach. 

— I pTOyśleć, że gdyby nie ten wy 
oadek nieszczęsny, byłaby jeszcze przy 
mnie, w swoim podartym szalu i domo­
wych pantoflach.... Ja czytałbym dz fen 
mk, a ona sprawdzałaby gospodarskie ra 
chunkil 

A jednak pewnego dnia — było to 
w kwietniu — stwierdził, oddalając się 
"d kanren :a tmlowego, że należało zba­
dać pewna, narzucająca się uwadze, nie­
dokładność samochodu. Wobec tego. że 

z Paryża wyjechał później niż zazwy-
r.7aj, postanowił coś przekąsić w oberży 
„ P o d wesołą rybką,,. C c h ! nie całe śn'a 
danie, oczywiście. Sam widok oberży 
zarośli nad rzeką, huśtawki 1 wszystkie 
urocze wspomnienia same przez się odbie 
rały mu apetyt. Chciał tylko „przegryźć" 
coś naprędce, zakończyć posiłek kawał­
kiem sera, popić to winem, nic więcej. 
Powietrze było łagodne, niemal ciepłe, 
piękny dzień przedwiośnia z ezemś roz-
marzaiącem w blasku śwnatła. wlsracj l 
powietrza, zapachu ziemi, gałęzi drzew i 
pączków. Romanchel przełknął swoją 
przekąskę, a następnie, czując, że nie na 
sycił s!ę jeszcze, zamówił ponadto smy-
rel cWęcy, I drugą karafkę wina, poczę-
ści dla wyezar .wajra dokładniejszezo 
wspomnienia o Zuzannę. \T1eczorerp, 
po powrocie do Paryża, pomyślał: 

„ — Droga moja biedaczka, ma ła ra 
cję: w oberży pod ..Wesołą R y b k ą " 
można mile spędzić czas!.. 

* * » 
Odtąd już weszło w zwyczaj, źe co 

niedzielę jadał śniadanie „Pod Wesołą 
Rybką" . Niekiedy dla rozrywki w samot 
noścl zabierał z sobą którego ze znajo­
mych lub nawet znaiome małżeństwo, • 
£cly nie mógł znaleźć towarzystwa w Pa 

ryżu, poprostu zapraszał do swego stołu 
przygodnego gościa oberży. 

Dziesięć minut wystarczało dla zwie 
dzenla kamienia milowego, a potem w 
kieliszkach pieniło się złote wino i pod 
zębami trzeszczała smażona skórka miesz 
kanek Sekwany. Rozlegały się okrzyki 
V.ob;et, gdy na huśtawce nogami dotykały 
gałęzi drzew, lecz zawsze jeszcze, po po­
wrocie do Paryża, Romanchel stwierdzał, 
jak dalece brakowało mu Zuzanny. 

Zastpiła mu ją wkońcu Simona, mała 
blondynka równie jasnowłosa, jak ciem 
ną szatynką była Zuzanna, równie różo­
wa jak tamti. „dro«ra bieda :zka", była 

• biała, i w równym stopniu „prze 
padała,, za naturą. Przyroda odurzała ją 
zupełnie. 

Gdy po raz pierwszy zaprosił ją na 
wycieczkę z radości klaskała w dłonie. 
Woda, drzewa, las, na zakończenie ryba 
smażona — tego wystarczało — Roman 
cheI'owi zanrast broni „wielkich uwodzi­
cieli. Jedna tylko kwestia kamienia milo­
wego niepokoiła go wieflee Nie zdobył 
ieszcze w pełni łask Slmony, więc oba-} 
wlał się, że . formalność* pielgrzymki znij 
weczy efekt dnia. 

..Zatrzymam się na powrotnej drodze, 
— postanowił. — Zrobię to pod pretek 
stem sprawdzenia auta. 

Lec? na powrotnej drodze niczego nie 
sprawdzał Obliczenia swoje zrobił, nie 
wciągając w swoje rachunki wpływów, 
wina. świeżego powietrza huśtawki, o-

ber.no.Jci S*mony, której młodość Uda 
równie zapalna, jak młodość Zuzanny. 
Dość, że w pośpiechu jechali do Par /ża. 
Au to toczyło się szybko, pomiędzy Co-
nleres a Mericourt, 1 z szybkością 95 ki lo 
metrów na godzinę zbliżało się do Ponł-
sur-Seine. Znienacka, obok kamienia mi­
lowego nr. 43. nagły wstrząs odrzucił SI 
monę na ramie Romanchela Zwolni ł b'e-
gu 1 kierując dalej prawą ręką, lewa m i ­
łośnie przygarnął ją do siebie. Zamień U 
-łługi pocałunek, w który włożył dwa la­
ta pragnień niespełnionych, gorączkowego 
oczekiwania, nadziei i żalu 

A potem zachwycona Simone szep­
nęła: 

— Dobrze. żeśmv traf i l i na ten ka 
•n?eń. prawda. Marcel i? 

Odpowiedział jej: 
— Tak. kochanie. Zachowamy go w 

miłej pamięci. 
T ł u m . L . M : 
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M i a s t o b e z k r y z y s u . 
U L I C A H A N D L U I F L I R T U . 

Bukareszt, w ityc*nlu I nem i l lumuie danomgamL 
Rozwój Bukaresztu nastąpił w i m e n | Główna ulica Bukaresztu Oulea Viclo-

kańskiem tempie. Dnnicdawna jeszcze nie- . riei (Al«ja zwycięstwa) stanowi jedyna, w 
wielkie miasto bałkańskie »tał« i ic w obee | swoun roddtju osobliwość w Europie. 
nej dobie) europejską metropolią, a prze 
Utoczeni* to mti to miejsce w ciągu oetatnle 
go dzie-iątka lat. 

Jak w«zystkie miasta 
Bnkareait 

nie ma przeszłości historycznej, a od macza 
aię największymi kontra«iami: obok wajrti 
piątych pałaców -po'kać tutaj możemy walę 
ee się clia'y, a co do cech charakterystycz 
nyeh m'»i*ta, poezę^ei przypominają ele* 
fanr ję Paryża, pnozęści znown prowincjo­
nalne zakątki Bałkanów. 

Nie hedz.ie i naszej strony przesadą, je­
żeli zjiznaczvmy, łe nie mac ••utaj Vrvzv«u. 
C.nehi>ioeeo Furope. Z : t iwbko powyższe jest 
w n i k i e m dwóch ważnvrh czynników: prze 
dew zvatklem powszechnej taniości ż^eia w 
Il i imtrnji, a naa*ępnte .komplikowanej 

ren* rai•'zer fi administracji pańitii *heej. 
7eśrodkowanie wazy alk ich głównych orzę" 
dów w Mrik.nre.zrie z konieczności Ztwfzli 
wszvatkich mie zkańeów Rumunii do odwie 
dzania »to'icy, o ile załatwić chcą jakie-
kohviek sprawy u władz. p.-ń«twa. Z nowyż 
»»veh przvezvn ho'e'e bnkarearteń'kie sę 
itale przepełnione. » pieniądz znn ;dujc 
się tutaj w ustawicznym oh ;eiru. Sklepy 
apnżvwczo - ko'onialne wyrpstnją tn hez 
przerwy, ink erzjby po de*zezu, a nefcio w 
B*ch wszelkirh smakołyków zachodu i 
wschodu. 

Pod jednvm tylko względem Bukareszt 
nie da : e cudzoziemcom " turystom dnkhjd 
nefo oli-tizu krn iu: mamy na myali kuble 
ty buk nr*var'eńskie. których typowe ceehv 
af z"n ła odrębne od cech Rumunek pro­
wincji. Zaprzeczyć' sic nie da, że kobiety 
tutejsze główna wagę kładą 

na pntnry. 
Rzuca się w oczy. ze mieszkanki Bukaresz-
tu zachowują sff iak. iak<»d<hv m»i idowi»łv 
sic pod usinwiezna kontrola oczu oeółu 
Nieuai j i l iwie wydaja o-jromne pieniądze na 
szminkę, atnraia -ię o jrk nniw ;ekszą ełe 
gancie nrzv stołowaniu wszytklch przer,!" 
»ów mo<łv. łącznie i nn'»izem „wysmukłe) 
l in i i " O.ta^ni sjrzeirół zmu za tei także do 
unikania macierzs-ustwa i stanowi podtawo 
wa n r j v r 7 v n r ' i r r m e b spraw rozwodowych, 
będących tn*ai na porządku d'ien'nrtn. 

Trójkąt rr»'tżrtiskl »e*t w Bukareszcie 
kwea' ia poboczna. Stad nic dziwi nikogo, 
Łe wiek r.ntr mężczyzn 

szuka mnliimli na r>rntc*nrji, 
jjdzle panują h rd/ iei ..zacofane'* zwyrzaje. 

fedne-cn tylko ująć nie można mfeszkan 
kom Bukaresztu: aa hnrdzo m i ' * i inteli 
prYitne. a dzięki wrodzonemu sprv«owi t 
tempers-mcntowl w-\reh'ły snbfe specjalne 
znaczeń'* w świecie kobiecym. 

W Bukareszcie niema cichych kawiarń, 
gdzie przy ..pól czamei" snokoinfe prze­
badać można garety. Dwa lokale tego ro 
dzain. iakie powit i ły niedawno. no«zą innv 
rbarakter: sa W» mw-isra spotkań, gdz.le 
przvehod-i się nu schadzkę, p'oteczki" z 
przyjaciółka, przekąskę t t. d. Natrnnlaat 
jest hanl /o dużo lokali nocnych z nezc^zeau 

W li.era lnem słowa znaczeniu 
ukośnie przecina miasto. 

i ciągnie *ię na długości wielu kilometrów. 
Ruch na tej głównej arterji komunikacyj­
nej przypomina rojowisko i rzec można 
iwa przeody, ie atmosfera ulicy jeat jakby 
przeładowana erotykę. Gdyby kamienie je j 
przemówić mogły, usłyszę1 ibyśmy historjc 
wobec których zblcdnąćby musiały naj-
Bmieil ze powieści. 

Większość turystów ogranicza zwiedza­
nie miasta na Onleu Vtelorei. (\o t n m i" * / 
Łrńeów Bukaresztu, wielu z nich przy-toso 
%\a\o nietylko prak'yczne, ale i swoje ideo­
we nastawienie życiowe do tła tej ulicy, 
•uderzającej przedewszystkicm przepychem 

• barw. jakie n*idają jej wspaniałe mundu­
ry wojskowe w różnych kolorach. WiMlhtS 
hrc/nl. a także idealnie piękne postacie Ru 
inunów, którzy te mundury noszą. 

Atrakcią dnia w Bukareszcie jest o go 
dżinie jedenastej z rar*i zmiana warty 
przed pałacem królewskim. 

Najpiękniejszym gmachem na Całea V i 
ctor|ei jeat kaayno oficerskie (Ccrcul Mp>-
la r ) , w kiórem mieści się kino, hotel woj 
okowy, wielko restauracja i kawiarnia Pi-
(.adilly, oraz liczue sale. Wpobliżu tego 
gmachu znajduje aię przecznica, ul. Konatan-
i\na Mi l le , nazwana według nujwjbitniej-
szego dziennikarza rumuńskiego. Jeat to 

dzielnica prasowa. 
t u t a j znajdują się gmtichy wielkich dzien­
ników: „Afleyerul'*, „Dimincata", w U n i -
\ e r - u l " i niemal wszystkie redakcje piani 
tutejszych. Nieco dalej wrno»i się imponu 
j a c y gmach pałacu kró'ewkiego. 

Wieczorem, gdy zabłysną niezliczone 
barwne reklamy świetlne. Calca Vlrtor|*i. 
przyfiomina wielkie bulwary paryskie. 
Itueh na niej panuje także do późnej nocy 
I oknie nocne* gilzie według przepis,! stroje 
wieczorowe jnk i spożycie wina. aą naka 
».em. przepcViio'ne są (f luidem, oi'czaią 
cvm piękne kobiety, i łączą wszy«tkie w\ 
maranie zbytku i eleornneji. Towarzrstwo 
iest bardzo mieszane, lecz. w«zys*ltich łączy 
jednakowa chęć życia i użycia. 

Bnlne.cn. 

Uroczystości ku czci oswobodiictela Holandj* . 

Króluwti hoUndcr-ka wraz ze twą matką i (orką przybywają na 
itroil/iu W iili< lina Orańskiego, k óry >»>/. M o l i ł Niderlandy z ppt 

u r o c z y s t o 

i w ł t r ' * i ! z v 

400-'eeia 
tliszpanji. 

Właściciel apteki przyjął chrzest 
pod wpływem stygmatyczki z Konnersreuth. 

Mniejwięcej przed pięciu laty przybył 
do Konnersreuth właśc ciel apteki, 1'rutio 
Paweł Roihschild ze Speyer, aby odwie­
dzić Teresę Neumann. Pochodzi! on ze 
starej, bogatej rodziny żydowskiej. Pik! 
wrażeniem tego, co widział w domu siyg-
matyczki. przeszedł na łono kośc.oła kato­
lickiego i poświęcił s-ię 

studjom teologicznym. 

W czerwcu ubiegłego roku otrzymał Świę­
ceń a kapłańskie z ink biskupa w Bamljer-
gu j został proboszczem we wsi Arberg 
wpobliżu Konnersreuth. Krótko przed 
gwiazdka zniarl jego ojciec, a gdy ks. 
Roihschild w wigil ję wracał z pogrzebu, 
padl tknięty paraliżem serca na dworcu 
w Norymberdze. 

Pogrzeb ks. Rothsch.lda odbył się w 

Oszustwa uroczej baronowej. 
S K R U C H A P R Z E D § Ą D E M . 

P r z e d sadem p r z y s i ę e h c h w t*\ 
cci s tanę ła os ta tn io jedna z na jw ię­
cej z n a n y c h postac i francuskie i Ri­
wie ry , M a r i a L u d w i k a Sa in t -Den 'S . 
r ozw iedz iona b a r o n o w a Plessens. 
oska rżona o k radz ież i podsuniecie 
dziecka. P iękna , ale r ó w n i e ż l ekko 
m v ś l n a kob ie ta znana doskona le 
m iedzy k u r a c j u s z a m i cote d ' A z u r 
dz ięk i s w v m \ v s p a n i a l v m , 

k o s z t o w n y m t o a l e t o m , 
a po l i c j i z r oz l i c znych ka r za zbv t 
szybka iazdę no i... co p t "7 " k r ze j sze 
— z k radz ieży . K i e d y ia przvłap3no 
na e o r a c v m u c z y n k u w c h w i l i fc#v 
p rzyw łaszcza ła sobie w sk ładzie rę­
kaw iczk i i o d s t a w i o n o s k u t k i e m te­
eo na po l ic ie . pokaza ła sie. że po l i ­
c ia pa ryska szuka iei . z p o w o d u 
orzernvcania n a r k o t v k ó w . a p o l i c h 
kopenhaska za podrzucen ie dziecka 

O s k a r ż o n a by ła żona masrnafa. 
właśc ic ie la o l b r z y m i c h w łośc i h a t o 
na Terzerro Plessens. M a ł ł c ń s t w o 
rozeszło sic w r o k u 1020 i ba ron 
p łac i ł swe j żonie aż do r ozs t r zygn ię ­
cia procesu r o z w o d o w e e o 

b a r d z o pokaźna sumę 

na u t r z y m a n i e . A l e M a r i a Ludwik-S 
by ł a m i m o to w s ta ł ych k ł o p o t a c h 
f i n a n s o w y c h i s tad . k iedy iei pan­
na s łużąca m ia ła zostać m a t k a , w y ­
k o m b i n o w a ł a z teeo nowe ź ród ło do 
chodu . W s a n a t o r i u m w Cannes , 
dokąd b a r o n o w a po jecha ła ze sl i-
żaca, u rodz i ł a się d z i e w c z y n k a , k t ó ­
ra zapisała b a r o n o w a w ks iążkach 
u rzędu s tanu c y w i l n e g o iako b a r o ­
nównę Gabrye le Plessens. K o p i a 
m e t r y k i poszła do byłerro m a ' ż o n - | 
ka , a równocześn ie z nia żndnnie 

podwyższen ia a l i m e n t ó w . 
O s z u s t w o u d a ł o sie ze s k u t k i e m \ 
oszukany maż płaci ł p ieniądze r>r?.ez 
eałv rok . Wreszc ie uda ło sie s iostrze 
barona w y k r y ć oszus two . 

O s k a r ż o n a w y z n a ł a 7.0 skrucha 
orzed sadem swa w inc . S k u t k i e m 
w r o d z o n e j l e kkomyś lnośc i zad łuży ­
ła się od lat i p raenac sir r a t o w j i ć . 
chciała sobie d w u k r o t n i e odebrać 
żvcie. Zasadzono ia na S7pść t r u C M © 

cv wiez ien ia . Równocześn ie zar7an 
d7ono. że w m e t r v c P f ^ » b l f v e i l n a ' e -
żv zmienić n a z w i s k o Plessens na 

I Me rc ie r . ie i w ł a ś c i w e ! m a t k i . 

6 0 0 TRUMIEN OKRĘCIE. 
Ukarana samowola marynarzy. 

Z Australj ł donoszą, że paTmyiec to­
warowy .Caba r i t a " . WŁASNOŚĆ ,.Sydne\ 
SCARMIC Lme". tnu ł na pokładzie trans-
l>ort 600 trumien, które szły do mci 
bourneńskiceo zakładu pogrzebowego p. 
I ..Cartitioti Bres' ' Załoca okrętu kie-
lOWWa przesadnym strachem którv 
silniejszy bvł od odpowiedzialności w 
ka ich spotkać miała po przybyciu na 
MIEJSCE przeznaczenia: wyrzuc i ła ca­
ły 

transport trumien w morze. 

edy okręt znalazł się na pełrtcm morza 
Czyn swój załotra t łumaczyła przesą­
dem że nie należy przewozić na okra­
j e trumien tetnburdziej próżnych — 
i'.dvt wtedy okręt ulecnie napewno 
r'>zlvciu llthegO zdania bvł iednak u-
rzad marynarski w Atistralj i. k tóry ska 
z&l wsz\s fk ich marynarzy na zapłace­
nie kosztów wartości zniszczonych t r u ­
mien i na tydzień aresztu bezwzględ­
nego za samowolę I przesady. 

Liczba bezrobotnych w Stanach Zjednoczonych 
PRZEKROCZYŁA 17 MILIONÓW* 

Stany Zjednoczone nie rejestrują bez 
robotnych. Aby obliczyć, choć w przy. 
bliżeniu, ich ilość, trzeba się uciec do 
wykazów ro' ł >ttiików poszczególnych 
fabryk, podawanych państwowym biu 
rom statystycznym. 

Wzrost bezrobocia zobrazują nastę 
pujnee cyf ry : 

W rolnictwie: w roku 1930 było nie. 
zatrttdnionyeh 

1 13.000 ludzi, 
gdy w roku 1932 l.czba wzrasta do 
1.733 000-

W przemyśle: w roku 1930 — 
1.535,000; w roku 1932 — 8.002.000 

W przewozie: w roku 1920 — 2H3.000 
w roku 1932 — 1 659000. Trzeba dodać 
że liczba zatrudnionych w tej dziedzinie 
jest na najniższym poziomie od 1^98 
roku ! 

W handlu: w roku 1930 — 295.000, 

myśl jego życzenia w Konnersreuth i bra­
ła w nim udział również Teresa Neumann 
na wózku. 

w roku 1932 — 1.88-1.000, czyli ty lko 
25 proc pracown.ków handlowych ca. 
tego państwa! 

W dziale przemysłu telegraficznego | 
telefonicznego pracuje 21 proc. normaL 
nej ilości, a na kolejkach elektrycznych 
i autobusach — 24 4 proc Te dwie ga. 
łęzje przemysłu dostarczyły aż 

pół miliona hcrmbnlnych. 
Kopnlłiie weela zatrudniają 44 proc. pa 

przedniej liczby pracowników, zwolniwszy 
•trmnoo ludzi. 

Oizóh-m lie/bn bezrobotnych w Stanacb 
Zjednoczonych przekroczyła z nowym ra 
1'ftn 17 m :l|'onów. 

Nadziei 1*1 poprawę niema, flzasontsanł. 
pracownicze ,.Bn*uira- Weck" dowodzi »tł 
i-owczo. że ..interesy pogarazają sję f 
dniem każdym". Bawełna, zbore. hvdła 
spada ia w cen :e. mimo sz'ucznej hnns«% m 
-ecir 1032 r. Produkcja elektryczna spTidla 
(!,•< niebywałych rozmiarów. 

Tak Wi w Stanach Zjednoczonych, daw* 
nem Kldorado. zamiera „hu ineaa'. 

bezrobocie t«sr<Mfre, a aurobk* spadaję.. 

J . S T R A N G M O R R 1 S O N . 

Piękne dziewczę z „Taorminy" 
13 

P o w i e ś ć . 

STRLSZCZENIE POCZĄTKU. 
l"rzcdnik bankowy w Londynie otrzyma' ~d 

twego doorego tn.iomege Loy'ry-*gu *am 'ne­
to łsttlarza który cale lata si-ędz^t tu podró-
tach norsk ch. upioszenie. aby wzut udział w 
liekawe] w> prawi* podczas wakacyi letnich. 

Pu spotkania w pociągu oba] wsiedii w nalej 
zatoce szkockiej do jachtu 3kua" I poiechaii 
do Oiiz-I 1 utaj Lowry od starci rybaczki o. 
trzymał stara szkatułkę z roku lti°U z perzami-
ntwym dokunietitcnL zawierającym opla miej­
sc*, gdzie zatonął hiszpański okryt ze zlotem 

Niebawem zauwalylt ścigająca toh iiioto. 
KÓWką. której właściciel zaladaJ od nłch od­
dania pergaminu, grożąc utopieniem fach tu 
Z trudem udało kn tic uciec przez a!?bez. 
pleczne ruiny zkatna do apokorael zatoki 

Może mądrzejsi rudzie nie ufal iby 
tak dealnej pogodzie PJd koniec lata. 
Mv cieszyliśmy sie nią bez zastrzeżeń: 
opalaliśmy się w południe, orrcowal ł z 
zapałem w mniej upalne godziny i roz­
koszowali sic wieczorem cieniem ka­
juty. Pla m r t wod-i hył.t za zimna, 
ale Lo\xrv p ływa ł co rano podc/as 
cdv ja orńbowalo.11 łowić rvbv Hra-
kowuło natn ty lko «vi* ; . ł . 'g j mleKa i 
miesa. tr, też mói nodwómy polA» ma­
kreli Drzydał nam sie bardzo Rvbv bv 
ł y f..k tłtist•• że l . i w r y usntażyl je w 
i^h własnym i ł t i i zc*u. 

Ryliśmy «aniu ,S 'ko | !ca ' ' M I nie 
wypatrzyła, 

nrtifriecro dnia rano L o w r v miał pr rv 
stąpić do zwalenia bezanmasztu. Cie­
kaw by łem '.ik 10 " n ń f ł i s z t hv ł za 
ciężki, żebyśmy go mogli przytrzymać 

P r z e k ł a d a u t o r y z o w a n y . 

we dwóch i nie dopuścić do tego. aby 
runął na pokład. Chciałem odpi łowy-
wać go kawałkami od córy. lecz pro­
pozycja ta została odrzucona. 

Plan Lowry 'ego był zachwycająco 
prosty. Przy p rzyp ływ ie przechylił 
. Skuę" nabok. tak że czubek bezaitmasz 
tu dotknął skał. Przywiązał go liną do 
występu skalnego i gdv morze opadło, 
statek znalazł się niżej, a maszt, wy r ­
wany z obsady zawisł na linie. 

W trakcie tej czynności poznałem 
się z Jedynym mieszkańcem wyspy. 
L o w r y krzątał się po pokładzie, a Ja 
pomagałem mu z Udu. Bv lcm tak po­
chłonięty pracą, że gdv usłyszałem Ł a 
soba parskriecic aż podskoczyłem. Od 
wróci łem się i zdrętwia łem: pędtził ku 
mnie rozwścieczony byk. Potem w y ­
padki rozegrały sie z błyskawiczną 
szybkością. Byk gnał w tradycyinej po­
zie z pochylonym łbem wyrzucając ko­
pytami grudki ziemi Ja cofałem sie ty ­
lem ku wodzie. L o w r y naturalnie nie 
widział, co się działo. 

— Co. u djnbła. wpadnie pan do wo­
dy ! — krzyknął . 

Ma się rozumieć, nie miałem Inne­
go wyjścia. Nawet nie zdążyłem się po­
chylić przepisowo przed skokiem i g ru­
chnąłem w morze. Wynurzy łem się tuż 
koło rufy ..Skui 1 ' po dosvć długiej chw*. 
HI L o w r y śmiał się jak szalony. Rzucił 
mi linę. ale ze śmiechu ledwie ia mógł 
utrzymać Wdrapałem się na pokład w 
nie najlepszym humorze. 

Dopiero gdv przebrałem się w su-
ehe" ubranie, wypadek wvda ł mi się — 
cwszcin — zabawny. Ale wkrótce za­

bawa dojadła nam obu. bo samotne by 
dlc, ani myślało nas opuścić. Skub.tłc 
na brzegu nieistniejąca trawę i nie od-
dalaio się nawet w celu zaspokojenia 
pragnienia. W przystępach wściekło­
ści r y ło kopytami bruzdy w żwirze 
i wypuszczało z pyska potoki śliny. 

Trzeba by ło jednakże pomyśleć. 
Jak je iKlgtmić gdyż musieliśmy znów 
rrzenieść balast z lądu na statek. Lo­
w r y zwabi ł za sobą bvka z naraże­
niem życia, biegnąc wzdłuż brzegu mię­
dzy skałami. Tymczasem ja pracowa­
łem jak murzyn żeby zdążyć przed 
powrotom bestii. Lowry musiał również 
ratować sie skokiem w morze i ja się 
/kolei uśmiałem. Na szczęście bvk bal 
się wody. Może mial jakie przykre, 
pływackie wspomnienia — i nie próbo 
wał złożyć nam w izy ty na statku. Cza-
aarffi ty lko wysuwał poza krawędź sk?l 
ną łeb i rogi i ziait na pokład wściekło­
ścią. Przyzwyczai l iśmy się do niego i 
L r w r y starał się go obłaskawić wiech­
ciami słomy ze skrzyń pakunkowych. 
a'e bez rezultatu 

Byk i brak łódki uniemożl iwiały 
i a m swobodę ruchów. Nję mogliśmy 
ani wyjść na ląd, ani ruszać się po mo-
izu. Ale mieliśmy huk roboty i w wol ­
niejszych chwilach zażywal iśmy w y ­
poczynku z prawdziwą satysfakcją. Ka­
dłub ..Skui" poprzednio biały został 
przemalowany na czarno z krawędzią 
mi zaiznaczonemi wąskim z ło tym pa­
skiem Low ry. ekspert w tego rodzaju 
robocie, pozłocił jeszcze różne szcze 
^ółv ornamentacyine. Dużv żagiel uzy­
skał inny kształt i jeszcze większe roz­
miary, co pociągnęło za soba zmianę 
s*arcj rei na nową. dłuższą. Ale oprócz 
tvch zasadniczych rzeczy. L o w r y do­
ciął misę drobazgów. przeznaczonych 
r.a oszukanie najbardziej podejrzl iwych 
i fachowych oczu Nasi przeciwnicy 
bvl i przypuszczalnie bardzo sprytni i 
nie mogliśmy ich lekcewaivć. Pokrył -
my pokład szkairadnein żół tawem olót-

i;em, którego widok przyprawi ł nas 
cbu o przedsmak morskiej choroby. Po 
'^kierowal iśmy wszystkie części meta­
lowe. Założyl iśmy nową rękojeść do 
Heru. masywii icjszą od poprzedniej, 
upstrzyl i żagle latami i zamienili staro­
świecki kabestan na bardziej nowocz.' 
sny. O innych szczeyólach nie będę 
wspominał L o w r y zastanawiał sic 
nad wszystkiem bardzo sumiennie ale 
korona jego pomysłów było założenie 
fałszywej sztab}. która zmieniła kom­
pletnie profil dziobu. Nawet dla bardzo 
spostrzegawczego oka ..Skua" nie była 
teraz ani trochę podobna do swojej 
pierwotne; postaci. 

Ostatniego wieczora przed opusz­
czeniem wyspy odbyl iśmy naradę w 
sprawie dalszych d<ziatań. Stanowil iśmy 
tcraiz załogę kutra ..Kittiwake*'. W 
urodzę na północ musieliśmy koniecz­
nie gdzieś wstąpić w celu zaopatrzenia 
sie w łódkę. l .owrv zaproponował, że­
by jecłuc wprost do Obanu nrzyipusz-
c7«ilnie głównej kwatery Monterev'a. 
a'e Ja «ie temu oparłem. Bezpieczniej 
by ło zawadzić o Tobermory. 

— Wol i pan otwarte morze? — za-
I v ta ł L o w r y . 

Kiwnąłem głową Czułem się w na­
szej zatoczce tak bezpiecznie, że myśla­
łem to zupełnie szczerze 

— Dobrze Niech i tak będzie. W 
Tobermory będzie pan musiał załatwić 
wszystk.e lądowe sprawy, bo mnie 
tam za dobrze znają. Oobrzeby bvlo. 
żeby pan udawał prostego marynarza i 
;ozpowiadał wszędzie, że plvnieniv z 
Kr i th. Tam będziemy dość bezpieczni. 
Ponieważ to już koniec sezonu, wiec 
napewno zwrócimy uwagę. Rybacy i 
żeglarze nadbrzeżni sa zawsze cieką 
wi iachtów Musimy mieć w pogotowiu 
iaką h is torv ik t . Możemy opowiadać że 
'a wróci łem właśnie z A f ryk i Południo­
wej i kupiłem sobie ten kuter. 

— Czy to czasem nie za skompliko­
wane? — zapytałem. — Czy pan *4dzi. 

ze jeżeliby pana zobaczono w l o b o r 
mory. toby to doszło do uszu Moute« 
rev'a w ciągu miesiąca? 

L o w r y skinął energicznie głową. 
— W ciągu doby p;juie. Na wybrze­

żu plutk: rozchodzą się z n a d z u y c z i > 
ną szybkością. W dolinie człowiok mo­
że żvć lata i nie wiedzieć, co sie dzic* 
,e u sąsiadów za górą aile w Lochaline 
ide można kupić owcy. czv naprawić 
'odki lub pantakmów. żeby odra/zu md 
poszła wieść od Corranu do Fiunary. I 
zresztą Monterey ma szpiegów. 

L o w r y urwał i popatrzył na mnie 
szczególnym wzrokiem. 

— Njgdy pan nie miał na sobie ska­
fandra? — Nie. 

— Otóż najsilnieiszem uczuciem, ta­
kiego sie wtedy doświadcza — pod wo­
da — to obawa, żeby sie co nie s u l o 
towarzyszowi k tóry został na statku. 
\ ' ie ma pan pojęcia, jakie to Jest de­
nerwujące. 

Perspektywa nurkowania t roch* 
innie niepokoiła, ale nic nie mówi łem, 
bo myślałem, że Lowry bvł takim sa­
mym ignorantem w tych sprawach jak 
ja. to też ta fachowa uwaga podniosła 
mnie na duchu. 

— Tak Ma pati rację. Nie możemj 
tyzykować Naturalnie bede panu po­
magał w poszukiwaniach pod woda. 

— Doskonale Możl iwe że dużo s i l 
naszukamy. zanim natraf imy na ©oś 
konkretnego. 

— Ale leraz mogę to wyrzuc ić? — 
/spytałem z uśmiechem, zdejmując 1 
<h»wv perukę która nosiłem posłusznie 
od pierwszego dnia. 

— Nie. ale niech la pan zachowa 
Może się nam Jeszcze p rzy lać Jutro 
dam panu niebieski jersey, spodnie I 
-piczastą czapkę l musimy uporządko­
wać pomieszczenie pod masztem żeby 
uan miał którędy wchodzić i wycho­
dzić Płatni mairłcowie nie t :żv\y : i ; a dra-
bmki ofcersk ic j , chyba w n icobecnośj 
właściciela, UJ, c a i 
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Wskutek braku zgody 
nie można wybrać prezesa. 

Z D ą b r o w y d o n o s z ą : 
W D ą b r o w i c , o d b y ł o sie w a l n e 

roczne zebran ie k l u b ó w p i ł k a r s k i c h 
Zag łęb ia D ą b r o w s k i e g o . N a o e ó l n a 
i lość XJ, p r z y b y ł o na zebran ie 2K k l u 
bów . Z a e a i ł prezes Inż. M i c h a l s k i , 
p r z e w o d n i c z y ł delegrat o k r ę g u p. 
Efir ierski z C z ę s t o c h o w y . 

S p r a w o z d a n i e z dz ia ła lnośc i p o d -
o k r ę e u r e f e r o w a ł Inż. M i c h a l s k i , z 
k t ó r e g o w y n i k a , że n a te ren ie p o d -
o k r e e u z n a j d u j e sie 17 bo isk p i ł ka r ­
sk ich , a 37 z a r e j e s t r o w a n y c h 
k l u b ó w m a 2.000 z g ł o s z o n y c h e r a -
czv. I t ak , k lasa A — 740. B — 403. 
i C — qcQ. R o k s p r a w d a w c z y 
zaznaczy ł sie powiększeni ! . : .1 szere­
g ó w p i ł ka r sk i ch 

o s«i4 g r a c z y , 
co d o w o d z i w z r a s t a j ą c e g o za in te re ­
sowan ia p i ł ka nożna . 

W c iągu ub . sezonu r o z e g r a n o w 
Zag łęb iu ^64 m e c z ó w o m i s t r z o ­
s t w o . 146 t o w a r z y s k i c h i 6 reprezen­
t a c y j n y c h . Szereg z a w o d ó w o d b v ł 
sie p r z v t e m n lezg łoszonych . B i l ans 
t en m ó w i o ż y w o t n o ś c i k l u b ó w p i ł ­
k a r s k i c h . 

Z a r z ą d p o d o k r ę e u w y z n a c z y ł 
r ó w n i e ż n a g r o d y za e rę . . fa i r " , k t ó ­
ra z d o b y ł y „ D a b r o w i a n k a " — 20 z ł . 
N a d B r y n l c a — 1.1 zł . . M a k k a b i , D a 
b r o w a — i q z ł . 

Test rzeczą c h a r a k t e r y s t y c z n a . 

że n a g r o d y p r z y p a d ł y w udz ia le — 
k l a s o w y m k l u b o m , k t ó r e - , s t osunko ­
w o m a i a 

mniej wyrobienia sportowego. 
A jednak. . . 
W s p r a w o z d a n i u s w e m us tępu ją 

cv za rząd z ł o ż y ł r ó w n i e ż podz ięko­
wan ie pras ie za p r z y c h y l n e , a p r z v -
t e m o b i e k t y w n e s t a n o w i s k o w s to ­
s u n k u do s p o r t u . D y s k u s i a nad sp ra 
w o z d a n i e m b y ł a w łaśc iw ie po tęp ie ­
n iem 1 s ł o w a m i ża lu pod adresem 
p o d k o l e g i u m sędz iów, gdz ie s tosun 
k i — zdan iem m ó w c ó w , p o w i n n y u -
lec r a d y k a l n e i zm ian ie . 

Z a r z ą d o w i udz ie lono absolutor­
i u m . Zebran ie , k t ó r e 

t r w a ł o 10 godzin, 
nie zdo ła ło i ednak w y ł o n i ć n o w y c h 
w ł a d z z p o w o d u d u ż y c h rozb ieżno ­
ści 1 n iepo rozumień w ś r ó d k l u b ó w . 

G ł ó w n a t r u d n o ś ć s t a n o w i osoba 
prezesa t e m ba rdz ie j , że us tępu jący 
prezes inż . M i c h a l s k i nie chce p r z v -
iać p o n o w n i e t e i zaszczy tne i , lecz 
c iężkie j f u n k c i l . 

K i l k a k r o t n e w y b o r y nie d a ł y re 
z u l t a t u . t o też p r z e w o d n i c z ą c y ze­
bran ie rozw iąza ł , po leca iac dalsze 
s p r a w o w a n i e f u n k c v i , b . z a r z ą d o w i . 
W n i o s k i k l u b ó w , p r o j e k t r e o r g a n i ­
zacj i m i s t r z o s t w , oraz szereg I nnych 
sp raw, będzie z a ł a t w i o n y c h na na-
s tepnem zebran iu . 

ODWOŁANA IMPREZA. 
Niemcy nie chcą grać z Polską. 

Tak i uż p o d a l i ś m y do zachodn i ch 
N iem iec m ia ła p r z v b v ć po lska d r u ż y 
n a bokserska ze Śląska i rozeg rać 
k i l k a s p o t k a ń z d r u ż y n a m i n iemiec-
k l e m i . Tak sie obecnie okazu ie. i edy -
nle K o l o n i a I Kssen z e o d z i ł y sie na 
rozeg ran ie m e c z ó w . Pon ieważ j e d ­
n a k d w a s t a r t y d r u ż y n y p o l s k e i 
N i e m c o m sie nie op łaca ia . imp reza 
ta 

została odwołana. 
W a r t o zaznaczvć , żc zaprasza ła 

cv k l u b n iemieck i C o l o n l a b a w i ł w 
u b i e g ł y m r o k u na Ś ląsku i zobow ią ­
za ł sie u ł a t w i ć ś lązakom p r z y j a z d 
dn zachodn ich N iemiec . Obecn ie |ed 
n a k nie chce b rać na siebie r v z v k a 
f i n a n s o w e g o , a może ł po l i t y cznego 
1 z i m p r e z y t e i się w y c o f u j e . 

N i e m i e c k a aeenc ia u r z ę d o w a 
W o l f f a poda ie d o k ł - d n e t e r m i m 
boksersk ich s p o t k a ń 

rep rezen tac j i n iemieck ie j 
w r o k u iQ3i. 

M e c z ze Szwcc ia odbędzie sie 22 s t v 
czn ia w K o l o n i i , z D a n i a N i e m c y 
wa l czą W Kopenhadze 2Q s t yczn ia 
l u b C l u t e g o , z W ł o c h a m i odbędzie 
sie spo tkan ie i r m a i a w mie iscowoś 
ci F e r r a r a ( W ł o c h y ) . Wreszc i e z 
F i n l a n d i a g r a i a N i e m c y w Szczeci­
nie w n i e u s t a l o n y m ieszcze te rm! , 
nie. 

Z g o d n i e z nasza zapowiedz ią , w 
n iemieck im k a l e n d a r z y k u m iędzy ­
p a ń s t w o w y c h s p o t k a ń boksersk ich 
nie u w z g l ę d n i o n o meczu r e w a n ż o ­
w e g o z Po lska . 

Klęska w 6-ef rundzie. 
Poreda przegrał— 

Słynny bokser amerykański Frnie 
Schaaf, rozegrał w Nowym Jorku mecz 
rewanżowy z najlepszym na świecie pol . 
akim bokserem zawodowym Stanis'a-
wem Poredą-

Mec? miał 
charak/er rewanżowy. 

Niedawno Poreda wygrał wysoko na 
punkty, wysuwając sie w t *n sposób na 
czwarte miejsce na Iście najlepszych 
bokserów świata wagi ciężkiej. "Pym 
razem jednak Polak przegrał przez 
nokaut techniczny w 6-tej rundzie. 

Bokserzy polscy w Gdańsku. 
Ciekawy mecz rewanżowy. 

W sobotę bawić będzie w G d a ń ­
sku bokserska d r u ż y n a G o p l a n i i z 
I n o w r o c ł a w i a , k t ó r a rozeg ra mecz 
r e w a n ż o w y z n iem ieck im k l u b e m 
g d a ń s k i m A m a t e u r B o x C lubs . D r u 
żvna po lska w v s t a p i w n a j l e p s z y m 

składzie z R o e o w s k l . n . Z i e l i ń sk im I 
i Z i e l i ń sk im I I na czele. D r u ż y n a zo 
stanie w z m o c n i o n a w wadze musze i 
przez m i s t r z a P o l s k i Po lusa z poz­
nańsk ie ] W a r t y . 

Austria prowadzi 
w robotniczych mistrzostwach Europy. 

W tych dniach odbvłv się w 
Aust r i i d w a dalsze mecze o robotni­
cze mistrzostwo E u r o p y w grupie 
środkowo-europejskiej . Pierwszego 
dnia W ę g r z y zremisowali z Aus t r i a 

4:4, d r u g i e g o dn ia A u s t r i a pokona 
ła W ę g r y 3:1. W tabe l i r o z g r y w e k 
p r o w a d z i A u s t r i a ^ pk t . p r zed N i c m 
caml 4 p k t . , W ę g r a m i 1 pk t . . P o l s k a 
i Czechos łowac ja po o p k t . 

R o z g r y w k i o cenny puhar. 
Turnieje gier sportowych w stolicy. 

W gmachu Ośrodka W F . roz-
, poczną sie dnia 15 stycznia doroczne 
rozgrywk i o z imowy puhar Polskie­
go Związku Gier Sport , w siatków­
ce. P u h a r ó w bronią w konkurencj i 
kobiecej — A Z S W a r s z a w a , a w 
męskiej — L K S . 

Sekcja gier sportowych war ­
szawskiej Y M C A sprowadza na nie 
dzielę do W a r s z a w y doskonałe dru­
żyny eńer sportowych łódzkiego 

Mistrzostwa Polski 
V j e z d a l * f igurowej parami. 

W najbliższa niedzielę rozegrane 
zostaną w Cieszynie mistrzostwa 
Polski w ieźdue f igurowej param!. 
Z a w o d y organizuje Cieszyńskie T o 
warzys two Łviwiarskra. k tóre iedno 
eześnie obchodzie" będzie jubileusz 

1 4o- leda istnienia k lubu. 

T r i u m f u . 
O k r ę g o w y Ośrodek W y c h o w a 

nia Fizycznego w W a r s z a w i e orga­
nizuje w dniach 21, 22. 28. i 20 stycz 
nia wielki doroczny turniej gier 
sportowych dla drużvn stowąrzv-i 
szonvch i n»ezrzeszonvch (woisko. 
policja, harcerstwo. Strzelec. Sokó ł 
i t. d.1 T u r n i e j zoś l / in ie rozegrany w 
siatkówce 1 koszykówce w gmachu 
Ośrodka dla drużyn kobiecych i me 
skich. 

systemem olimpijskim. 
K a ż d y k lub czv Związek może zgło­
sić dowolna ilość d r u ż y n . W za­
leżności od Ilości zgłoszonych dru­
żyn zostaną one podzielone, w po­
rozumieniu z W O Z G S . na dwie g r u 
p y : silniejsza i s łabsza. 

Zgłoszenia p r z v i m u i e do dn ia 
U stycznia k a n c e l a r i a O ś r o d k a 
W F . A l e i e U j a z d o w s k i e 1. W p i s o ­
we w y n o s i zł . 3 od każde i d r u ż y n y . 

OTWARCI! WIELKIEJ SKOCZNI* 
Najbliższe imprezy narciarskie. 

W dniach 12 i 13 s.tycznia roze­
grane zos taną w Z a k o p a n e m zawo­
dy narc ia rsk ie o m e m o r i * ' ś. p. por . 
Woycickiego. P o n i e w a ż warunki 
śnieżne w górach sa obecnie 

bardzo dobre, 
impreza t a prawdopodobnie doidzie 
do skutku. 

D n i a b. m . w K r y n i c y m a sie 
odbvć k o n k u r s s k o k ó w . 

W e L w o w i e p r o j e k t o w a n y rest 

w zależności od w a r u n k ó w tereno­
w y c h b ieg na rc ia rsk i d ł u ż v n o w v na 
10 k i m . 

Poza t e m w R o z ł u c z u m a nastą­
pić poświecenie i o t w a r c i e w ie l k i e j 
skpezni na rc ia rsk ie i . Z t e i okaz j i od 
będą się l iczne u roczys tośc i z udzia­
łem d y r e k t o r a P U W F . p ł k . K i l i ń ­
sk iego, p rzedstawic ie l i w ł a d z c y w i l ­
n y c h , w o j s k o w y c h , k o m u n a l n y c h 
i t . d. 

Ping-pong w Konstantynowie. 
„ S o k ó ł " z w y c i ę ż a , 

W lokalu T. G. „Sokół" w Konstanty­
nowie, rozegrany został mecz ping.pon-
gowy, miedzy miejscowymi klubami Z. 
M- N. „Vorwar tsu" i T . C. „Sokół", za­
kończony zasłużonem zwycięstwem ,.So. 
kołów", w stosunku 6:4. Mecz poprze­
dził przedmecz I L i c h drużyn z wynikiem 
6:4 dla „Yo rwa r t sW. Wynik i poszcze­
gólne są następujące: 

I drużyna, (na I-em mieiscu Sokoli) 
1. Dudkiewicz — Betkę A. 15:21, 21-13, 
= 1 :1 , 2 Gajderowicz — Betkę O. 15:21 
16:21, — 0 :2 ; 3. Kuknilak — Wolman 
2 1 : 1 8 . 2 1 : 1 0 . - 2 : 0 , 4- Paśnicki — H i -
rzekom 21:19, 21:18, = 2-0 : 5. Roda. 
kowsiki — Jencz 18 :21 : 21:13; *= 1:1. 

Naogół mecz był b. ciekawy. Sędzio, 
wał doskonale łodzianin p. Propfer. 

* • • 
W niedzielę dnia 22 b. m- czeka Kon 

stantynów sensacja w postaci gościny 
niesrzeezonych ping.pongistów łódzkich, 
którzy przyjadą z swym najsilniejszym 
składzie. Rozegrają oni 4 mecze, mian.: 
z „Sokołem", „Vorwar tsem"; ;;Hakto-
ahem" i reprezentacją m. Konstantyno­
wa. Mecze te wzbudziły wielkie <:ain-
teresowaniej ze względu na wysoki po­
ziom gry, jak i łodzianie prezentują W 
roku 1931, „Sokół" przegrał z nimi w 
slosunku 14:0. 

Sport w kilku słowach. 
(—) W dniu wczorajszym zarząd klubu IKP 

zdecydował się przekazać głośna 1 przewlekłą 
sprawę meczu IKP-PKS, do ingerencji Łódzkie 
mu Okręgowemu Związkowi Bokserskiemu ce­
lem ostatecznego jej zlikwidowania. Prezes 
Ł0ZB p. Otto Landecki odniósł się do decyzji 
zarządu IKP. przychylnie | po porozumieniu 
się z prezydjum Zarządu Ł0ZB postanowił 0-
sobiśeie wraz z wszystkiemi odpowiedniemi 
dokumentami udać się w sobotę do Poznan,a, 
aby tam na posiedzeniu zarządu PZB. domagać 
się ostatecznego zlikwidowania ze sprawy me­
czu IKP-PKS, z tem by zostało uznane pierw 
sze zwycięstwo IKP nad PKS-em w stosunku 
10:6. 

Niezależnie od tego, jaki obrót w Pozna­
niu przyjmie w sobotę sprawa, zarząd IKP. 
zdecydował się wyznaczonego do Katowic na 
22 bm. meczu z PKS-em nie rozgrywać, wy­
chodząc ze słusznego założenia, i ł referen­
dum do okręgów zostało przez PZB rozpisane 
nieformalnie. 

(—) W dniu dzisiejszym w godzinach po­
południowych nastąpi wyjazd Chmielewskiego 
z Ładzi do Poznania, skąd pięiciarz łódzki uda 
się wraz a olbrzymem śląskim Wocką | dele­
gatem PZB. p. Ermanowiczem, przez Berl-p i 
Szczecin, okrętem do Sztokholmu. W Sztok­
holmie bokserzy polsey wezmą udział w 
dwóch wielkich Imprezach bokserskich, które 
lię odbędą w dniach 13 i 15 bm. 

(—) Ostateczny skład reprezentacji Łodzi 
na mecz z Warszawą przedstawia się nastę­
pująco: w. musza: Pawlak, w. kogucia Lesz­
czyński, w. piórkowa Wożnlakiewicz, w. lek­
ka; Banaslak, w. półśrednia Gamczarek. w. 
średnia: Stahl I I , w. półciężka Kempa. Jest to 
skład oficjalny ustalony przez kapitana zwiąż 
kowego ŁOZB. 

RADIO-KĄCIK. 
RASZYN, czwartek. 

1140 Przegląd pra->y polskiej. 11.50 Kom. 
meteorol. dli kumunlk. lotniczej. It-SS Sygnał 
czasu. 12,05 Program na dzień bież.. 12.10 Kos 
cert cvrk'estry P. R, 13.20 Urzed. Kom. PIM.. 
15.10 Kum. Państw. Inst Eksport.. 15.15 Ko­
munikat gospodarczy. 15.25 Piosenki w wyk. 
chóru Juranda (płyty). 13.35 ..D.eta w choro­
bach przewodów pokarmowych", wygi. p. M. 
Morzkowska. I5.o0 Utwory w wyk. R. Wle-
doefa na saksołonic ! piosenki w wyk. Steła-
na YVItasa (płyty). 15.25 Francuski Ikurs śred 
ni). Lektur L. Roąulgny. 16.40 Odczyt p. t. „U 
Pana Prezydenta Rzplftef. wygł. dr. B. Hel . 
czyiskf. 17.00-17.40 Koncert kameralny. W 
przerw.e komun. d!a żeglugi l rybaków. 17,4o 
Udczyt p. t. „O pamiętniku legionowym gene­
rała Sławoj-Skladkowsklego" wvcl. dr. W. 
Upłnskt. 17.55 Program na dzień nast. 18.00 
Muzyka lekka W przerwie wiadomości bfe. 
żące. 19,00 Rozmaitości, iojo „Kam. rota. 
Prtyspos. roln". wygi. inż. Z. Kobyliński 
10.30 Kwadrans literacki — Wł. L Ewert 
humoreska p. t. „Puk I zęby". 19.45 Prasowy 
Dzitsnnik Radjowy. 2000-2130 Muzyka lekka. 
3055 \V.adomości sportowe. 21.00 Dod. do 
Pras. Dz. RaJj_ 21,05 Muzyka. 21,30 Słuchowi 
sko p. t. „Monsfeur Helenę** podług OJyye i 
Pranka. 22.15 Muzyka cygańska z domu Fu­
llera. 22,56 Komunikaty. 23,00—24.00 Muzyka 
taneczna. 

Włochy transmitują 
audycję i z o p t n o w i b ą „Polskiego 

R a d j a " . 
Stałe sobotnie „audycje chopinowskie", na-

dowatw przai „Polskie Radio" cieszą się co­
raz większą popularnością nietylko w kraju, 
ale również daleko, poza lego granicami. 0 -
statnio naprzykład kierownictwo radiofonii 
italskie! zwróciło się do .Polskiego Radja" z 
propozvc'4 zorganizowania specjalnej transmi­
sji jednej z taJtich audycyj na wszystkie radio­
stacje f*alsk:e. 

Transmisja ta odbędzie się 
dn. 22. I. ed godz. 22 do godz. 23.00. 

C uwagi na wielkie znaczenie propagandowe 
tego rodzaju imprezy radiowej, kferow nlctwo 
..Polskiego Ra/d.*" postanowiło przedłużyć 
tym razem audycję chopinowską do jednej go­
dziny. Przy fortepianie zasiądzie prof. Zotia 
Rabcewiczowa. 

Przed transmisją, która oprócz Italii będzie 
słyszana w całym kraju, nada „Polskie Radjo" 
wyłącznie dla radjoslucbaczów italskich poga­
dankę którą na temat nieśmiertelnego piękna 
muzyki Chopina wygłosi prof. dr. Zdzisław Ja-
chJroecki. 

W wadze średniej Chmielewskiego zastąpi 
wykazujący ostatnio dobrą formę Stahl I I 
(IKP.) w wadze półciężkiej najodpowiedniej­
szy kandydat pi meczu Łódź-Brno, Seidel nie 
mógł być wystawiony z tego względu, że n|e 
może on jeszcze brać udziału w meczu między 
miastowym z Warszawą, gdyż nie upłynął prze 
piaowy termin od czasu zwolnienia tego zawo­
dnika z warszawskiej Polonjl. Co do wag; r!ęż 
kiej kwestja reprezentanta Łodzi nk' jest je; z-
cze ostatf tnie zdecydowana z tego względu, 
że Warszawa nie nadesłała jeszcze do ŁOZB 
oficjalnej listy swej reprezentacji i nie wado-
mo, czy wogóle niedzielny przeciwnik Łedzi, 
będzie posiadał w tej wadze przedstawiciela. 
W wadze tej brany Jest w rachubę przez i-pt. 
zw. Stjbbe, którego wystawianie Jest uzależ­
nione również od zezwolenia ŁOZB. 

(—) Lwowski OZPN. zgłosił na W:-!ne 
Zgromadzenie PZPNu w Warszawie, sensacyj­
ny wniosek, według którego przy PZPN* e 1 
poszczególnych okręgach Związkach Pili; ar-
skich powinny być utworzone wydziały spraw 
sędziowsktćh, a tem samem zostanie znjes-ena 
autonomja poszczególnych OKS-ów. 

(—>) W dniu dzisiejszym sekcja gier sporto 
wych ŁKS-u rozpoczyna zimowe treningi w sa 
li ŁTSG (Zakątna 82), od godzjny lS-ej dla 
pań i od 20-ej dla panów. 

(—) Losowanie rozgrywek tennisowych o 
puhar Davisa odbędzie się w dniu 3 lutegn w 
Paryżu. Polska została już zgłoszona, przyezem 
dotychczas przysłało swój akces 17 państw. 
Termin nadsyłania zgłoszeń upływa 31 bm. 

(—) W dniu 13 bm. wyjedzie do Pragi dru 
żyna najlepszych hokeistów polskich na dwa 
mecze, W dniu 14 i 15 bm. z mistrzem Cz-cho 
Słowacji LTC. Praga. 

„KOMUNIKAT ZWIĄZKU OFICERÓW 
REZERWY RZECZYPOSPOLITEJ TULSKIEJ 

KOŁO—Ł6DŹ". 
„Zarząd Koła Związku Oficerów Rezerwy 

podaje do wiadomości swych członków, że w 
dniu 12 stycznia 1933 roku pan generał, Olszy-
na-Wilczyński, D-ca Dywizji Piechoty, wygło­
si odczyt w lokalu Związku ul. Piotrkowska 108 
o godzinie 20tej. 

W związku z powyższem Zarząd Koła wzy­
wa Kolegów do jak najliczniejszego wzięcia v 
działu w odczycie p. generała. 

Po odczycie projektowany jest wieczór 
towarzyski". 

HOJNA OFIARA. 
Komitat dla najbiedniejszych „Doraźny Posi 

łck" i Caritas" ninlejszem składają podzięko 
wanle J. W. P. Karolowi Sche|blerow| sa łaska 
wą ofiarę 1.600 (tysiąc pięćset) złotych, złażo­
nych na ręce J. E. Ks. Biskupa Dr. W. Tymie­
nieckiego dla najbiedniejszych naszego miasta. 

PIELGRZYMKA JUBILEUSZOWA 
DO ZIEMI ŚWIĘTEJ. 

Djecezjalny Instytut Akcji Katolickiej z 
racji notatek, jakie ukazały się w prasie miej 
scowej, podaje do wiadomości, te ze względu 
na ciężkie położenie materjalrte. Jakie przeży­
wa społeczeństwo polskie, n|e organizuje piel­
grzymki jubileuszowej w bieżącym roku do Zie 
mi Świętej. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Mlełskl — Krzyczcie Chtay. 
Teatr Kameralny — Medor. 
Teatr Popularny — Przedstawienie zawie­

szone. 
Wosoły Wieczór — 7 krów tłustych. 
Adria — Ben Hur. 
Capftoł — Dr. Frankenstein. 
Casmo — Księżna łowicka. 
Corso — I Błękitny ekspress. TI Szanta 

żyśc] w potrzasku. 
Czary — I. Cowboy z Arizony, n. Mfarrz 

Pieści. 
Grand Kino — Śpiew... całus-, dziew­

czyna. 
Ludowy — duża sala: Primabalerina, mała 

saJa: Pojedynek 
Luna — Rasputin. 
Metro — Ben Hur. 
Oświatowy — Przygody Tomka Oawyera. 
Pan — I. Kapitan Whalan. I I . Król hulwa 

rów. 
Przedwiośnie — KT61 — to ja. 
Rakieta — Jej ekscelencja miłość. 
Snlond'J — 100 metrów miłości 
Stylowy — Prawo miłości. 
Sztuka — Naiza jest noc 
Zachęta — Surowiec L. A. I 

Życie ekonomiczne* 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 
Londyn, złoty (za 1 ft. st ) zamk. 2937. Pra­

ga, wpłaty na Warszawę (ca 100 złotych) 
377,00-J79,CO. WledeA. złoty czeki 7 9 3 « ~ 
79.70. banko. 79.15—7«.7B; ZuTych, ztoty Iza 
100 złotych) zamku 56.20, Berlin, złoty złoty 
(ża 100 słotych) noty większe 46.87 I pól — 
47,27 < pół, wpłaty na Warszawą 47,12 I pół 
—47,32 1 pół, na Katowice 47,12 1 pół — 47 32 
1 pół na Poznań 47.12 ł pół — 47,32 1 p.'L 
Odańsk, złoty (za 100 złotych- 57,65—57,77. te­
legraficzne wpłaty na Warazawe 57.65—5#."t 

Paryż. Londyn S533, Nowy Jork 25.62 1/4 
Szwajcaria 493.25. Warszawa 287. 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork. Loco «.40, styczeń 6.25, !«b 

630, marzec 6.37. kwiecień 6.41 
Nowy Orlean. Loco €32, styczeń 6.2$. -st­

rzec 6.33, maj 6.48. 
Egipska. Loco 7,52, styczeń 7.19, marzw. 

7,23, maj 7.31. 

Waluty dewizy i akre 
n a g i e ł d z i e w a r s z a w s k i e j 

DROBNE ODCHYLENIA KURSÓW OEWIŁ 
Na zebraniu giełdy pieniężnej nastrój t r t 

utrzymany; kursy wykazały drobne tylko V * B . 
LarAł. 

Gdańsk, Paryż, Praga oraz Nowy Jork — 
kabel '. czek zmian kursowych nie wykazały 
rupcmle. 

Dewiza awrielska była mocniejsza c 3—* 
gr. na 1 funcie. Holandja o 5 gr. na 100 fl. hal. 
oraz Włochy o 2 gr. na 100 lirach 

Dewiza szwajcarska straciła 1 gr. na Wt 
If. szw. 

PAPIFRY PASSFWOWf. NADAl MOCNŁ 
Uiupa pttiyozak premiowych była bardzJaf 

(igjjfWktoa. przyczem dla wszystkich. tratunkOf 
p&pibrów n.istró.t był mocny. 

W porównaniu do (Wtowań oticjahiych i 
dr.ia poprzedniego 3 proc. Pożyczka BudowIs> 
na zyskała 10 gr., 4 proc. IMźyczKa Dolarowi 
75 gr.. 4 pro.. Pożye/ka Niwrttrcyina zwykfe 
JO gr. na sztuce: serie 4 proc PożyczM Inwa. 
itycyrnei nabywano no cenie • nierntieniPnti 
(110 zł.). 

Z rmiycli pupieró* Puńątwuwwn po nlezault 
nlonycli kursach obracano J pr.ic Pożyczltt 
Konwjrsyjmi oraz tislami i ohłłgacjaNH bat-
ków puńsiwowych 10 i>rot. PoiyerKs Koleje> 
wa straciłH 0.25 proc. Z PAPTENIW ik.larowyji 
I zainteresowaniem obracali', ; one Pożyca* 
ku Stabilizacyj:'.-.. która oo i,cv> ;iyel; wah> 
t,!ach /.ys|<ała na Z-A \ K ły eh odcinkach 0.31 
ptoc. a na droonycli — 0.13 nroc", 

MOCMEJSZł! LSPOSOHIfMI DLA LISTÓW 
ZASTAWNYCH 

W grupie stołecznych papierów lokacyj. 
nych przeważał nastroi zwyakbwy. Jedynie I 
1 pół proc. Listy Zastawne Iow. Kred. Ziem 
Warsz. kszfal uwaly się staWej. tracąc O.SO 
froc. po kurs:e. Lłity stołecznych Pow. Kre­
dytowych zwyżkowały•• -t I pół proc I.tsty Za-
łtawne m. Warszawy, ostatnio notowane 4t> 
18.12 ub. r., podniosły się o 2 proc. 5 proc 
I fsty Zasiuwne m. Warszawy o 030 proc., 
wres/.cle 8 pr>c. Listy Zastawne m. Warsza­
wy bylv droższe o 0.75 procent. 

PAPIERY PROCtNTOWE. 
Prem>t)wa Pożyczka Budowlana ser. I 41.71 

—41.65, Premj. Poż. Dolarowa serja 111 54.76— 
53.50. Premiowa Pożyczka Inwestycyjna J033H 
—103, Premiowa Pożyczka Inwestycyjna ser 
110.00 Państw. Pożyczka Konwcrsyjna \9M t 
4130. Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r. 54.75— 
t4*X Pożyczka Kolelowa 99.75. Listy Zastaw 
ne Ban|<u Rolnego 83.25 Listy Zastawne Banku 
Rolnego 94.00, Listy Zast. Danku Oosp. Kra}. If 
urn. 83.23. Listy Zast. Banku Gosp. Kraj. ł am. 
94.00, Obligacje Komnnnłne Banku Gosp. Kral. 
II em. 83.25. Obligacje Komuname Banku Goap. 
Kiaj. I em. 94.00. Obligacje Budowlane Banką 
Gosp. Kraj. 1 em. 9300. Listy Zast. Tnw. Kred. 
Zlemsk. w Warszawie 36.75—3650, U « y Zast. 
Tow. Kred. m. Warszawy 4430. Lfsty Zatl. 
Tow. Kred. m. Warszawy 4875. 

KURSY AKCY.I. 
Bank Polski 8650—86.25 Modreejów 2.41 

Starachowice 7.25. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, I I . I. Urzędowa ceduła Giełdy 

Zbożowo . Towarowej, ceny za 100 kg. pa­
rytet wagon Warszawa, w handlu hurtowym, 
ładunek wagon.; kursy ustalone na pockUwit 
.cn giełdowych: ivto standard I 700 gr (119 0 
15,26—1550; żyto standard II 15.00—15,25: psse 
nica czerwono, jara. szkliata 775 gr. (133 I) 
26.25—2675; Jednolita 742 gr. (126 I) 26.00— 
2650; zbierana 731 gr (124 f) 25 00—2550; lata 
czerwona 2650—27,00; groch polny z vork. 
23,00—25.00; Włljtorja t work. 2500—3000: mą 
ka pszenna luksusowa wym. 40—50 proc. 43,00 
—48,00; mąka pszenna 0000 wym. 50—60 pro*. 
38.00—43,00: maka żytnia pytl. I gat. •5—55 
proc. 24.00—26.00; mąka żytnia sKk. n gat po 
55 proc. 20.00—21.00; mąka żytnia razowa 
96 proc. 20.00—21,00. 

Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa grzybowa z htzankawi. 
Pieczeń edeleca • kartofla r»i i sałata 
a czerwonej kapnary, 
Slrudel a jabłkami. 

W I N S Z U J E M Y . 
Jutro: Arkadjussowi. 
Wschód słońca 7.41 
Zachód — 15.46 
Długość dnia 8.06 
Przybyło dnia < U P 

Tydzień 2. 



Przykre dolegliwości kosmetyczne. 

BRODAWKI SĄ ZARAŹLIWE 
Pod brodawkami szersza oublicz I powierzchni rąk. Rosną | t rwają bardzo 

nosc rozumie twory , które n a z v - l długo 

KV 1 I 

w a m v b r o d a w k a m i oospo l i t em i ina 
cze i k u r z a i k a m i . Poza k u r z a i k a m i 
r o z r ó ż n i a m y jeszcze d w a rodzą ie 
d r o d a w e k . a m ianow ic i e t . zw . b ro 
d a w k i p łask ie / m ł o d o c i a n y c h ' ) i b r o 
d a w k i s tarsze czy l i ł o j ó w k o w e . 

K u r z a ik i ukazu ia sie naszym o-
e z o m iako d robne , o k r y t e , p ó l k u l i -
ate wzn ies ien ia o b a r w i * c iemno­
sza re j w ie l kośc i od g ł ó w k i szp i l k i 
a ż d o o w o c u m a ł e j w i śn i . Rosną 
b a r d z o p o w o l i . w v s o k o w v s t a i a po 
n a d otoczenie. P r z v o b m a c y w a n i u 
•wykazu ia t w a r d a spoistość, pow ie rz 
ehnie m a i a sucha, szors tka , z ia rn i ­
s t a . 

B r o d a w k i pospo l i te wvsr tcouia 
sr romadnie naiczeście i na grzbieto­
w e j pow ie r zchn i pa lców i rak . do ­
syć często równ ież w oko l i c y oaznok 
c i . O wie le rzadz ie j z i a w i a i a sie w 
fa łdach m iedzy pa l cami , na d ł o ­
n iach , na t w a r z y . szvi i u w l o s i o n e i 
skórze g ł o w y , wreszcie na podesz 
w a c h . gdz ie ba rdzo sa podobne do 
odc isków. B r o d a w k i pospo l i te n'e 
sp raw ia ia naogć ł bó l u . chvba u k g -
na popękan iu . W v i a t e k s t a n o w a 
b r o d a w k i na d łon iach , podeszwach , 
pod paznokc iam i , gdz ie sa n ieraz bo 
leśne. 

Taka jest o r z v c z v n a k u r z a i e k ? 
Tak t o z l i c znych spost rzeżeń w v 

n l k a . 
k u r z a i k i sa za raź l iwe , 

przenoszą sie z miejsca na miejsce 
u t e i samej osobv i moga też bvć 
Zaszczepione z d r o w e m u cz łow ieko 
w l . Oznacza to . że k u r z a i k a w v w o . 
ł t i i e pewien zarazek. Z a n i m zara 
2ek ten w y l e g n i e sie u p ł v w a iednak 
r o z m a i t y okres czasu : od miesiąca 
do 8 -m iu mies ięcy. 

Tak pozbvć Sie b r o d r * v e k posoo 
l i t v c h . m a i a c na wzg lędz ie dobre 
w y n i k i k o s m e t y c z n e ? 

M a ł e b r o d a w k i usuwa słe zano 
moca l e k ó w ż rących . p rzvna la iac 
k w a s e m k a r b o l o w y m . U p r z e d n i o na 
leżv jednak rozmiękczyć w a r s t w ę 
r o g o w a p las t rem sah 'cv lowvm i po 
rozmiękczen iu zeskrobać ia łvżecz>. 
ka. 

Duże brodawki ścina się nożem 
przed przypaleniem lekami źracemi. 

Stosowane są pozatem elektroliza I 
zamrażanie brodawek dwutlenkiem 
węgla od 30-tu do 60-ciu sekund. 

Zkolei zajmiemy sie plaskiemi bro­
dawkami młodocianych, które, jak t 
wyże j omówWr*aV w l i czamy do two­
rów zaraźl iwych. Brodawki płaskie — 
to małe wzniesienia — grudki wielko 
#ci od ziarna maiku do soczewicy, któ 
re gromadnie zjawiają sic na palcach 
grzbietach rąk oraz w różnych okoli 
cach twarzy , jak na czole, skroniach 
policzkach, brodzie i t d. Układając sie 
pęsto, łączą sie nieraz w blaszki. Za­
barwienie brodawek płaskich, któreni i 
dotknięte są najczęściej dz iec i . , bywa 
różne: bladoróżowe, żółtoczerwone 
szare i brunatnawe. Brodawki płaskie 
łatwo 

zeskrobula s i e paznokciem. * 
Wobec tego. źe są przenośne, to w 
miejscu podrapania układała się w sze­
regi. Przebieg cierpienia iest przewle­
k ł y ale moną też brodawki płaskie jak 
zresztą i brodawki pospolite, znikać sa­
moistnie. 

Leczenie wewnętrzne polega na po­
dawaniu arszeniku zewnętrzne na sto­
sowaniu past złuszczających. Jak rezor-
cynowa lub naftołowo-siarkowa. Dosko­
nałe w y n i k i dają naświetlania Roentge­
nem. 

Kolej teraz na łojotokowe brodaw­
k i starcze, nawiedzające osoby w wie­
ku od 40-tu do 50-ciu lat. Są to blasz­
k i od 1 i pół do 2 cm, średnicy, niczna 
ćmie wznoszące się nad otoczeniem. 
Powierzchownie mada nierówną, pokry 
ta wars twa rogową barwy brudno-
żółtej. nieraz nasiąkniętą tłuszczem 
Nalcześciej brodawki te rozsiane sa na 
olecach. piersiach, brzuchu ale też i 
na twarzy, szyi. głowie i grzbietowej 

Leczymy brodawki starcze, wciera-
Ijąc szare mydło tub spirytus mydlany 
'stosując maści względnie plastry, za­
wierające kw. sal icylowy, pyrogaluso-
wy . rezorczyne. siarkę. Można je też z 
powodzeniem zamrażać dwutlenkiem 
węgla, tak samo jaik brodawki posooli-
»e, względnie naświetlać promicnianf 
Roentgena, podobnie, jak brodawki mlo 
dodanych. 

Kto fest wyczerpany i zmęczony 

niech sie żywi surowem mięsem tieletem. 
Lecznicze własności surowego mięsa i nerek. 

„Niema nic nowego pod słońcem" — 
mówi przysłowie, w którem jest wiele 
prawdy. Już staro-egipscy kapłani wie 
dzieli o tem, że potrawy oprócz smaku, 
zapachu, posiadają nieraz 

lecznicze własności 
Z papirusów wyczytano po długich mo­
zołach ich receptę na kurzą ślepotę; po 
lecają spożywanie wielkiej ilości wą­
troby. Nowoczesna medycyna spróbo­

wała zastosować te receptę i osiągnę­
ła świetne wynik i . Już Plinjusz polecał 
jedzenie ja j t y m wszystkim, których 
energja płciowa zanika — choć nie wie. 
dział z pewnością, że jaja zawierają 

znaczne ilości hormonów. 
Rzecz prosta, że wśród bardzo trafnych 
przepisów podaje nam ttadycja wiele 
zabobonów: tak np. owczarze twierdzą 
nieraz, że rośliny o liściach, które z 
kształtu przypominają płuca pomagają 
skutecznie w chorobach płucnych, a l i ­
ście kształtu sercowatego dają człowieko­
w i „ lw ią odwagę". Medycyna naukowa 
zajęła się badaniem tych tradycji, po 
starała się też oddziel ć zdrowe ziarno 
prawdy od plewy przesądu i zaho'n>nu-

Oto mamy przedewszystkiem wnętrz, 
ności: serce, wątrobę, móżdżek, r ' u c a -
nerki ; najnowsze badania wykazały, że 
każdy z tych organów ma specyficzne 
własności lecznicze i obecnie podaje się 
je często chorym- Serce pod postacią 
buljonu 

% «erca cielęcego 
jest doskonaleni lekarstwem dla chorych 
na serce. Nie przez iakieś tajemnicze 
pokrewieństwo ale z powodów naukowo 
dowiedzionych. Oto serce zaw era spe­
cjalne hormony, które nobud7«ia i ' P j r u 

luią działalność jego Hormon ten wv-
dobyty z serra działa tak silnie, że może 
nawet ożywić i skłonić do pulsowano 
serce zw.erzęcia, które już przed kilku 
godzinami zmarło. A zatem hormon ten 
jest najnaturalniejszem lekarstwem dla 
chorego serca-

Nerki snów stanowią doskonale le­
karstwo w wypadkach zwapnienia ar. 
teryj i zbyt wysokiego ciśn enia krwi. 
Jeśli żywić koty doświadczalne nerkami 

ciśnienie k rw ( Ich zmn|ejsza się 
w krótk im czasie o połowę Ostatnie ba. 
dania wykazały mianowicie, że i i erki 
również produkują specjalne hormonv: 
działanie tych hormonów wpływa na 
rozszerzenie się arteryj, ułatwia w.ec 
przetok krwi i dzięki temu reguluje jej 
ciśnienie. 

K edy uezeni natrafi l i na pierwsze hor 
mony i zaobserwowali ich tudowne dżin 
łanie: wszyscy zdumiewali się Ale póź 
niej wszyscy przyzwyczaił się już do 

Miniona świetność karnawału. 
Beztroskie zabawy południowych temperamentów. 

tego, że prawie każdy organ produkuje 
specjalne hormony, które mają za zada­
nie potęgować jego działalność. Nawet 
mózg nie stanowi pod tym względem wy­
ją tku : on także produkuje 

hormony mózgowe 
Dokładne badania przeprowadzone na 
zwierzętach wykazały, że hormon móz. 
gowy podnosi o w,ele działalność cen. 
trów nerwowych, że wzmacnia uwagę, 
wzmacnia reakcję na bodźce zewnętrz­
ne, wpływa tak na leniwe i ospałe jed. 
nos-tki, że stają się one żywe i pełne e-
nergji. To też kto uważa, że mózg jego 
działa zbyt len.wie, kto jest wyczerpany i 
zmęczony, powinien zacząć odżywiać1 

się surowym mózgiem cielęcym. Aby o-
szukać podniebienie można mózsr p n ł V-
kać w opłatkach. W ten sposób ->ac|en-
tow, uda się być może osiągnąć pod­
wójną korzyść; niektórzy lekarze twier­
dzą bowiem, że mózg jest doskonaleni 
zabezpieczeniem 

przeciwko rakow| # 

Krew i kaszanki t'rzvr7n.dTane 7 krwią 
są śwetnem lekarstwem na w<le Judał 
cierpiących na c h o r o i j Basedowa, . /a r ­
na rzodkiew pomaga w cierpieniach wo­
reczka żółciowego, tarte iabłka działają 
dosł-onale przy uparłem rozwolnir-niu, 
sałatka z salerów, jaja i ikra zalecana 
są osobom cierpiącym na niemoc płcio­
wą. 

Ciekawe zjawisko zaobserwowano ied 
n n H e : lecznicze właanolcl wymienionych 
potraw występni?) jedyne wtedy, trdf 
sr>ożvwają ie o-oby chore Tak włefi 
zdrowy człowiek nie pofrzebuie konsu­
mować mózfrów cjpłecych aby w t w o 

nić działalność swego r*ózjru. ezłowieli 
o zdrowei krwi nie zyska nic prz p ro . 
windzaiąc dietę w a t r o h ana. choć mira 
dieta uratowała już życie niejednej oso. 
bie 

chore} nn hłednfrę. 
To jest prawdopodobnie przyczyną dla­
czego działanie lecznicze roślin tak 
d'ugo było nieznane, gdy tymczancm 
r o ś l i n y trujące od w eków ?ą iu* pozna­
ne: oto trucizna działa na każdego srdy 
tymczasem działanie medyczne ro* l in 
leczniczych wysteruje tylko u nielicz­
nych osób chorych. 

Nowy Jork przedstawia wartość 
SOO miljardów dolarów. 

W średn iow ieczu k ł adz iono na 
cisk podczas k a r n a w a ł u na jedzenie 
i picie, a dop iero późn ie i na tańce. 
Przez ca ły okres k a r n a w a ł u baw i l i 
się iednak t y l k o ludz i? bogaci . S tan 
średn i , mieszczanie i wieśn iacy ob­
chodz i l i k a r n a w a ł za ledwie przez 
k i l ka dn i . gdvż nie s ta r czy ło im 
ś r o d k ó w na p rzed ' iżanie zabawy. 
P o k r y w a n i ? t w a r z N m a 'cami. co na 
stepnie przen ios ło się na dzisiejsze 
hale. by ł o znane iuż w s t a r o ż v t n « ' t ń 
Rzymie . A le ludzie nak ł . 'a l l w t e d y 
mask i iedvnie na u l i cy . Szedł po­
chód za pochodem 

coraz zabawniejszy. 
z a m a s k o w a n i c h w y t a l i spo tkane 

po d rodze kob ie t y I dz iewczęta i 
wc iąga l i ie do te i weso łe i zabawy. 

Późn ie i w mias tach H u r o p v t w o 
r z v ł v się na u l icach pochody t re f r . i -
s iów I p i e r r o t ó w . k t ó r z y wyb ie ra l i 
sobie księcia. I m g łupsze zdania w y ­
powiada l i uczestn icy pochodu , tem 
t ł u m głośnie jsze bi ł ok lask i . W cza­
sach n o w o ż v t n v c h na jw iększa sła­
wa c ieszyły się pochody k a r n a w a ł o ­
we w Nice i . W e n e c i i . K o l o n i i i t . d. 
Pochody te odznacza ły sie 

w i e l k a p o m y s ł o w o ś c i ą 
i a r t v : : m e m . tak . że b y ł o na co popa 

t r z y ć . 
Z w y c z a j o b s y p y w a n i a się papier 

k a m i „ c o n f o r t i " pows ta ł we W ł o ­
szech i rozpowszechn i ł się szybko w 
Europ ie . D o con fe t t i w k r ó t c e dosz­
ł y . .serpent iny" . nie mów iąc i u z o 
wa lkach k w i a t o w y c h , k t ó r e d a w ­
niej i poza k a r n a w a ł e m b v w a ł v czę­
sto u rządzane. N a r * r o z r y w k i ied­
nak m o g a sobie pozwo l i ć jedyn ie 
: . - n i e bogate w k w i a t y , iak W ł o c h y , 
po ł udn iowe F r a n c j a i t. d . 

Dz iś w dobie p o w o j e n n e g o k rv 
zvsu zb lad ła znacznie 
świetność obchodów 
w v c h . 

Amerykanie wy l i czy l i niedawno, iż 
Nowy Jork przedstawia wartość 

500 mil jardów dolarów. 1 

Niema coprawda narazie takich, 
którzy chcieliby nabyć największe miń 
sto na świecie, zresztą Jest nie do sprze­
dania —c ie jowa jedynie metoda oceny 
wartości Nowego Jorku który jest mia­
stem młodem. posiad&tjącem o l b r z y m i 
Jrapacze nieba, ale ubogiem w osobli­
wości archi tektury. Ta wygórowana 
cena da się więc do pewnego stopnia 
sprawdzić. 

Ale iak obliczyć, ile kosztuje Pa ryż? 
Jaka wartość przedstawia naprzykład 
w przetłumaczeniu na pieniądze słynna 
katedra Notre Dame? Albo taki Lou-

. vre Czy w obliczeniach należy powo-
dawn ie i sza d o w i ć się wartością mie ;sca zajmowa-
k a r n a w a ł o - I nego przez budynki, ceną materiału, j 

' c zy kosztów budowy? 

Podsłuchane. 
P I E S P A N A D Z I E D Z I C A . 

polowanie, 
pachciarza 

Malajskie lekarstwo na cukrzycę. 
D O B R O C Z Y N N A K O R A A L S Ł O N F L . 

„Wiadomości Farmaceutyczne 
stwierdzają, ie istnieje roślina, Alstonia 
schoiari. s rodź Apocynaceae, której ko 
ry reieszkańcy archipelagu Mala jukiejrn 
n z y w H J ą juko środka przeciw cukrzycy. Al 
słonia «c!ioliiri» rośni* w Indjach Holender 
•kich i należy do drzew, dostarczających 
goruz^go v , a | > uku kauczuku. Krajowcy na-
zyauaią drzewc ,.|ioelai''. 

Drzewo p..-ttida lekkie, miękkie i ela­
styczne drewno, 

złninne wyłącznie s bieli. 
Dzięki temu używane zamiast kor 

Ita. W dawniejszych cza«ach ożywano na 

wyspach Moluckich desek z tępo drzewa ja 
ko tablic do ptrtinia w szkołach, na skutek 
czego Rumphitis nadał roślinie nazwę gaiun 
kową — scholaris. 

Van Dougen badał korę alstonji i zna 
lazł w niej alktdoidy — ditaminę i ditai 
nę <luh echitaminęl. bezazoiowe goryczki 
i żywicowała echikauczynę. Echitamiua 
działa porażająco i 

ohniżu ciśnienie krwi. 
W nojnow.zych cza-ach używają na Ja 
w lżejszych przypadkach cukrzycy wy' 

ciągu i pigułek z kory aUtoaji . 

Pan dziedzic udaje się na 
Po drodze spotyka swego 
Mordkę. 

— Dzień dobry panu dziedzicowi, pięk 
ną mamy pogodę — pow.ada Mordka — 
* sam raz na polowanie. Co to pan dzie-
dzie kunił nowego psa? 

— Tak. 
— Dużo kosztuje taki pies? 
— Sto pięćdziesiąt złotych. 
— Strasznie drogo! Czy on chociaż 

wart jest tyle pieniędzy? 
— Naturalnie- — przecież on goni 

zające! 
— A ile kosztuje zając 
— 5 do 6 złotych. 
— To ja myślę, że interes się nie o-

płaci. Pan dziedzic wydaje sto pięćdzie­
siąt złotych, żeby gonić pięć! 

NA R E D U C I E . 
On: Co pani sądzi o moim tańcu? 
Ona: Pan musi być doskonałym 

lootbulistą. 

W W I E C Z Ó R S Y L W E S T R O W Y . 

— Panie Kon, ma pan już zajęty sto­
lik w lokalu? 

— Od dwóch tygodni. Przez komorni­
ka. 

jeden z budowniczych paryskich, k tó ry 
w rachunkach swoich, niezwykle skra 
pulatnych i opartych na historycznych 
dokumentach, doszedł do wniosku, ti 
sama wartość przestrzeni, którą zajmu­
je Paryż, a Jest tego 

około 30 k im. kw. , 
wyniosłaby do 300 mi l iardów f r anków 
Natomiast wartość historyczna niezlł* 
czonej ilości monumentalnych zabyt­
ków archi tektury w y m y k a sie z ord 
wszelkich obliczeń. gdvż przecie nłe« 
podobna ocenić pieniężnej wartości 
ych miejsc które bv łv świadkiem wy, 

darzert. zapisanych niestartemi zgło­
skami w dziejach ludzkości. 1 

Tak samo niepodobna bvłobv okrt» 
l iczby piemedizy za rynek w KriV 

kowie. kościół Mar jack i Stare Miastt 
Warszawie, kolumnę w Warszawie, kolumnę Zygmunta 

. 'ub pomnik Sobieskiego- Sa pamią tk i 
Na to pytanie usi łował odpowiedzieć 1 k tórych wartości niepodobna określić^ 
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JAK PANI WOLI... 
Oświadczyny hinduskiego maharadży. 

Parowiec „Wdftorja" wiozący setki 
wykwintnych i znudzonych pasażerów, 
pruł fale Oceanu, 

Któżby się domyślał, ze pośród lego 
tłumu opływających w dostatki pasaże, 
rów, jedyną, która na pokładzie tego stat­
ku znajdzie swe szczęście, będzie właśnie 
mała uboga mamkurzystka z Wiednia, 
jasnowłosa Mizzi. 

Zaraz pierwszego dnia podróży wszedł 
do kabiny Iryzjerskiej „Wiktorji" jeden z 
najegzotyczniejszych pasażerów, 

hinduski maharadża. 
Zalękniona nieco panienka spytała go: 
— Czy zostawić dłuższe paznokcie, 

czy też spiłować? 
Hindus odpowiedział. 
— Jak pani woli. 
Odpowiedź była niezwykła, ale jeszcze 

dziwniejsze było zachowanie się klienta. 

Bo odtąd codzienna robił sobie man> 
cure u jasnowłosej Mizzi. Tak baidio 
dbał o pielęgnację swych ciemnych dłoni. 

A po upływie paru dni cały okręt mó­
wił o jednem: maharadża wzamian ia 
p.elęgnację swych rąk, zażądał od Mizti 
jej rączki. 

Przejęło ją to radością, bo maharadli 
nietylko jest piękny i młody, ale jat 9 
student z Oxfordu posiada europejską 
ogładę i od Europejczyka różni się, chyba; 
tylko nie przehezonemi skarbami. 

Jedno jest pewne- Towarzystwa olri | 
towe nie będą w stanie opędzić sie 

oferrom manjkurzystek. 
Gdy dowiedzą się o karjerze koleżal. 

ki z pewnością, spróbują szczęścia. Moirj 
znajdzie się jeszcze jeden maharadża f | 
poszukiwaniu żony? ; j 
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